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TEATR. WIELKI. pe x Ponigiziatek 
WIECZOR INAUGURACYJNY 
Stowarzyszenia Komiwojażerów Łódzkiego Okręgu 

Handlowo-Frzemysłowego. 


„Przed ślubem 
NE “komečys w 4 aktach, K. Zalewskiego 
"artystów Teatrów Rządowych War- 
m szawskich za 
p. Tekli Trapsza-Krywuitowej, 
p. Romana Żelazewskiego. 
__ Biłety do: tiabycia w. kancelaryi Stowarzyszenia 
(Piotrkowska 107). a O 103$—3—1 


ze współudziałem 


Sprawa Lidwala. 


i (Komunikat urzędowy). 


(Dokończenie). 


Takie tlómaczėnie komisya uznaje za nieza- - 
sluguace na uwagę choóby dlatego, Że powierze- - 


nie Lidwałowi 10 milionów pudów dostawy nie 
może być dla swojego charakteru nznąne'za czyn- 
ność zwykłą dyspozycyjną, a oprócz tego na dwa 
tygodnie przed; żawarcióćm z Lidwalem. kontraktu, 
"osobna narada: Ww sprawach żywnościowych uchwa- 
lila vozszerżanieęh 


zboża na wyżywienie lódno$ci, 2 umowa z Lidwa- | “a wyaziait : ; : 
hyf ,dQ0-ciu milionów pudów zboża u Lidwala i u mie- 


lom zawarta była wbrów tej uchwale, gdyż na : WRS A ke: 
znanej mu osobistości i bezpieczeństwie powie- | 


kpelitófhoenictwa co do zakupu | 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 
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Ha 
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4) Hurko nie przyoblekł w formę prawną 
dowodów piśmiennych następujących danych: a) 
zażądania od Lidwala przedstawienia do dnia 
14-g0o listopada dowodów oddania na koleje par- 
tyi zboża, b) nie ostrzegł go, że w razie ućhy- 
bienia warunkom dostawy przystąpi do zakupu 


` zboża za pośrednictwem innych osób, 6) nie za- 


żądał zobowiązania od Lidwala, że dostarczy przed 
dniem 14-ym listopada dowody oddania na kole- 


` je nie mniej jak 2,000 wagonów zboża, 


twzy miesiące "wpierw dostawa przeszła do jed- 


nych tylko rąk. 


Opierając się na pów yźszych wywodach sledz- ° 


twa, Najwyżej powołane do zbadania tej sprawy 
osoby sądzą, “że należy pociągnąć wiceministra 
Hurkę i zarządzającego, wydziałem ziemskim Li- 


twinowa do oódsowiedzigłności wedlug następują- i 


cego oskarżenia. o no 
|; Wźględem, Harki: / , 
© 1) Dostawa 10 milj, pudów zboża Z wyłoże- 
niem znacznych srodków skarbu palstwowego 
przed wykońtaniem samej dostawy powierzona by. 


py + 
p 


«ia należytych, informacyj i zapewnienia się, czy 
nożna ` od Lińwala oczekiwać sumiennego spel- 
zapne dostawy i czy bezpiecznie 

| i | 16; irt walo tak ZNACZNĄ sume bez 
należytej gwaraudyj. | 


, 4) Umowa 'g Lidwalem zatwierdzona była 
przez Murkę bez obowiązkowej w tym razie jas- 
Roser 1 pojmowania omawianego przedmiotu. 

| 8) Kontrakt z Lidwalem pocięznął na kilka 


miesięcy zaprzestanie zakupu zboża na żywność, | UI i ic ibi 
a między innemi przez miejscowe instytucye gu- , kiego, barona Frederichsa, wicegubernatora Bibi- 


bernialne, c0 sprzeciwia się uchwale, zatwierdzo- 
nej przez Minjstpa 'spraw wewnętrznych z dnia 
5 wrzesnia, %WyYGANEJ przez radę rozważającą 
środki pomocy dla dot niętej nieurodzajem. 


Te dO ZONE ZERO SE CR R GE A YA POWA PRA ROC 


? 


bez. 


5) Hurko, sporządzając własnoręcznie wyja- 


: nienie ministeryum spraw wewnętrznych, wydru- 


kowane w „Prawit. wiestniku” z dnia 6-go listo- 
pada, w sprawia zakupu zboża przez Lidwala, nie 
zapewnił się o prawdziwym stanie zakupów do- 
konanych przez Lidwala dla gubernii niżegorodz- 


4 kiej i peuzeńskiej i z tego powodu wydrukował 


w owem wyjaśuieniu ministeryalnem, że dostawa 
ta już jest uskuteczniona częściowo. 

Co do oskarżeń, jakie obciążają Litwinowa, 
zarządzającego wydziałem ziemskim, to są one na~ 
stępujące: | 

1) Litwinow nie spełnił polecenia Hurki, aby 


przekonać się o stanie dostawy zboża dla gub. : 
: niżegorodzkiej, a mógł zapytać o to członków ko- 
misji dyspozycyjnej w tej gubernii, po otrzyma- 


niu zaś raportu w tym przedmiócie od guberna- 


tora niżegorodzkiege, nie interpelował Lidwala ' 


co do ilości dostarczonego zboża i o terminy do- 
stawy. 

2) Litwinów nie zebrał danych, wymaganych 
dla wydziału ziemskiego o konieczności zakupu 


rzenia mu wielkiej sumy zadatku bez żadnej zwa- 
rancjyi. | 

3) Kontrakt z Lidwalem sporządził niejasno, 
niedokładnie, bez obrobienia z jakąkolwiek staran- 
nością szczegółów i podstaw. 


ktu dość jest przedwstępnego omówienia w ra- 
dzie Żywnościowej, a bez pozwolenia ministra 
obejdzie się, eo było odsiępstwemi od instrukcji, 
wydanej przez ministra w dnia 5-ym września ro- 


PEDRA R aa | sy: PELI R NE G 
ła przez Hursę nigznańnemu Lidwalowi, bez zebrą. | Ku zeszłego. 


Postępowanie Hurki i Litwinowa zawiera wszel- 
kie cechy przestępstwa, przewidziane w kodeksie 
karnym o nadużyciach w siużbie państwowej; takie 
sprawy podlegają rozważaniu przez pierwszy de- 
partament państwa. 

Raport następnie zastanawia się nad posiępo- 
waniem niżegorodzkiego rządu gubernialnego, któ- 
ry dopuścił się zawarcia poważnej umowy z Lid- 
walem już. po niespełnienia warunków pierwszej 
umowy. Postępowanie to gubernatora niżegorodz- 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


OE aTe S AN A E O 
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Ucieczka z więzienia. 
II. 


Więzienie pogrążone było w śnie głębokim. 
Z pośród noenej mgły ponuro występowały ogrom- 
ne mury więzienne, podobne do olbrzymich gła- 
zów kamiennych. Ciszy martwej i spokoju nic 
nie przerywało, niekiedy tylko dolatywały echa 
miarowych kroków szyliwacha, chodzącego koło 
murów więziennych, a nadto połyskujące wszy- 
bach nikle światełka mówiły wypadkowym prze- 


,.chodniom, że tai się tam życie, okropne życie 


ciągłego oczekiwania kaźni... | " sk 

Martwy spokój szedł od samych gmachów 
więziennych w tę noe ciemną. 

Spał mocno i odźwierny przy bramie i nie 
słyszał, gdy o drugiej godzinie w nocy zajechały 
przed więzienie dwa powozy, z których wyszli 
rotmistrz żandarmeryi i sześciu policyantów.- 

Oficer i starszy policyant, podszedłszy do 
furtki, zapukali do małego okienka. 6 

Diugo nie bylo żadnej odpowiedzi; w końcu 
po silniejszych uderzeniach, otworzyło się okien- 
ko, w którem ukazała się głowa rozespanego 
odźwiernego. 

. Starszy peolicyant krzyknął opryskliwie na 
niego: 

— Cóż to, nie widzisz? 
mistrz żandarmeryi!... 

FRozpoznawszy uniform oficerski i kilku poli- 
cyantów, odźwierny pośpiesznie otworzył bramę, 
przepuszczając wszystkich do wnętrza i przepra- 
szając za chwilowe opóźnienie. g 

Oficer zrobił mu surową uwagę, że nie wolno 


Przyjechał pan rot. 


„Spać przy bramie i że źle spełnia swoje obowiąz- 


kowa i komisyi gubernialnei podlega sądowi pier- ` 


wszego departamentų senatu, 


c anons 
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4) Przedstawiwszy umowę do zatwierdzenia “b Poszem rozkazał zameldować o swojem przy 

klurki, oświadczył, że dla zatwierdzenia koutra- . i 
i KA A W Konira- | go kancelarji, 


byciu naczelnikowi więzienia i przeprowadzić się 


Brama się zatrzasnęła, 

Policyanci znaleźli się na niewielkiem  po- 
dwórku wewnętrznem, Ootoczonem ze wszystkich 
stron gmachami więziennemi i murami. Rozsiedli 
się oni swobodnie na ganku w oczekiwaniu na 
kareię więzienną, a rotmistrz udał się do kance- 
laryi. 

Policyani zachowywali się tak naturalnie, 
z taką nieprzymuszoną prostotą, że nie mogli 
wzbudzić jakiegokolwiek podejrzenia. 

Jedni z nich drzemali, drudzy mieli takie 
obojętne fizyognomie, że nie zachęcali do rozpo- 
częcia z umi rozmowy dozoreów więziennych, 
którzy przez ciekawość wyszli na ganek, 

(dy jeden z dozorców zaczął coś mówić, 
starszy policgant zrobił twarz wylękniona i uchy- 
jit się od rozmowy pod pretekstem, że naczelnik 
ich, rotmistrz, jest bardzo surowym i srogim czło- 
wiekiem i jeżeli usłyszy rozmowę, to porządnie 
im się dostanie. | 


Następnie, 
kilka rzy po podwórku, z 
gardy | rzekonsł się, że 
grążeni .ą w snie mocnym. 

W milezeniu. usiadłszy na stopniu ganku, 
„ziewnął słodko i zwiesiwszy głowę na kolana, za- 
czął drzemać... 

Ciemna bezksiężycowa noce sprzyjała pla- 
nom. Całe niebo pokryte było ołowianemi chmu- 
rami. 

Wszystko zależało teraz od barona Budber- 
ga. Czy zdoła on otrzymać prędko uwięzionych 
towarzyszy? Czy nie wzbudzi w czemkolwiek po- 
dejrzenia? 

Pod maską spokcju i zupełnej obojętności 


zajrzał do okien korde- 
żandarmi i konwój po- 


względem tego, eb ich otaczalo, sześciu policyan-= 


tów wsłuchiwało się pilnie, co się dzieje wewnątrz 
więzienia tam, za gankiem w kantcelaryi. 
Chwytali najmniejszy szmer, poruszenie, 0cze- 


starszy policjant przeszedł się | 


ssaka 
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kując z bijącem sercem, czy nie ozwie się sygnał i 


rotmistrza żandarmów, 
się mu na pomoc z rewolwerami w ręku i ogniem 
torować sobie drogę i swym towarzyszom uwię- 
zionym. 

W tym celu było umówione między nimi, że 
w razie nieudania się, jeśli ich mistyfikacya bę- 
dzie zdemaskowana, przerwą natychmiast druty 
telefonowe i sygnałowe, zapasowe rewolwery roz- 
dadzą tym z uwięzionych, których zdążą przypro- 
wadzić do kancelaryi i wspólnemi siłami napadną 
na administracyę więzienia. 

W tym czasie baron Budberg wszedł do kan- 
celaryi więziennej, podal rękę dyżurującemu po- 
mocäikowi naczelnika więzienia, Maciulewiczowi, 


żeby natychmiast rzucić : 


sadzi uwa E EEEN T 


wręczył mu adresowany na imię naczelnika wię- ; 
zienia zapieczętowany pakiet ze stemplem kance- | 


laryi warszawskiego oberpolicmajstra, 
kolejnym numerem dziennika ekspedyeyi, 
częcią lakową oberpoliemajstr 

„Adres na kopercie napisany. byl na maszynie 
piszącej. 

Wręczając ten. pakiet baron Budberg zapytal 
Macialowicza: 

„tem Czy Wszystko gotowe do wyprawienia 

więźniów pólitycznych? © 


opatrzony 


„~ Najmocniej proszę. o wybaczenie—odpart 
tonem pokorn nego służbisty— pan rotmistrz bedzie . 


musiął, chwilę “zaczekać; jeszcze nie wszystkie 
papiery przygotowane. Niech pau będzie łaskaw 
spocząć. 
~- .«Baron rozgniewał się za ię zwłokę i tonem 
zwierzchnika powiedział: 

'-— Przecież pana uprzedził oberpolicmajsier, 


tea 2 anno 


ZE 


 ekspedycyi; cała jej treść wydrukowana była na 


. maszyuie, oberpolicmaj- 


Peta w 


' śledczego wydać okazicielowi pakietu oddzielnego 


żeby na chwilę mego przyjazdu było wszystko , 


Dlaczegóż ia zwłoka? 


Czy zapomniałeś 
mt trzeba wypelnis e 


rerporzadzenia władzy? 


gotowe 
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(Ciąg RE palcz nr. 15.) 


Wszystko wiodło się pomyślnie w tej szcze- 
gólnej osadzie. Lecz przedewszystkiem wielka 
świątynia, której fundamenty założyli w samym 
środku miasta, z każdym dniem wznosiła się 
tej. i wyżej. Od pierwszej zorzy jutrzenki, dopóki 
nie zagasł ostatni blask dzienny, odzywał się stuk 
ełotka i zgrzyt piły dokoła pomnika, jaki przy- 
chodźcy budowali ku czci Tego, 
prowadził bez szwanku Z tylu niebezpieczeństw. 

Dwoje wędrowców, 
czynka, która dzielila jego dolę i którą adoptoe 
wal jako córkę, towarzyszyli mormonom do koń- 
ca iek wielkiej pielgrzymki. 
„wygodnie na wozie starszego Stangersona, wraz 
z trzema żonami mormona i jego synem, śmiałym, 
rezoluinym chłopcem dwunastoletnim. 

Z właściwą dziecku podatnością, Lucy e 
skała szybko swobodę po eiosie, spowo: lowanym 
śmiercią matki i stala się nie bawem ulubienicą 
kobiet; to też pogodziła się najzupełniej z nowem 
życiem: w ruchomym, pokrytym płótnem łomu. 

Ferrier ze swej Strony, .odzyskawszą Si], ©- 
kazał się wkrótce pożytecznym przewodnikiem i 
niezmordowanym myśliwym. Zdobył szacunek swo- 
ich” nowych towarzyszów tak prędko, że gdy sta- 

neli n kresu wędrówki, przywó ódey jednomyślnie 
postanowili, że Ferrier otrzyma równie obszerny 
4 żyzny dział ziemi, jak każdy z osadników, z wy- 


ESES 


POŁ”. DZ 


Który ich wy- | 


Jan Verrier i maia dziew- : 


Mała Lucy jechała i` 
‘rzenie w swoich współwyznawcach. 


ment, żadne persważye 


sie ZARA PACC 


ACE 30300 AE 


— Proszę © miana panie rotmistrza. 
unewniam jednak, żem nie zawinił... jak tylko 
otrzymalem telefoniczny rozkaz jego ekscelencyi, ` 


ZOO A AEO PETE PONO N 
„myc 


ROZWOJ. — _ Poniedzialek, dnia 21 stycznia 1907 r. 
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mę 


nieniem, ż czyjego. rozkazů“ rakdy. Z “nick zostať 
nwięzi ony iw rozporządzeniu jakiej, wladzy pozó- 


staja. 


natychmiast siadłem do biurka przygotować pa~ i 
uwagę: 


piery. Pan zabiera odrazu tak wielu aresztantów, 
że nie mialem możności wypełnić wszystkich for- 


malności kancelaryjnych w ciągu jakiejś pół go- : 


dziny... pozostało mi tylko kilka papierów. 

-—— Spiesz się pan, żebym długo nie czekał i 
wydaj pan rozporządzenie, żeby wyprowadzili 
aresziantów—iagodniej już powiedział baron Bud- 
berg. 

Maciuiewicz 


zaś wziął się do pisania i jak służbista surowo 
zmonitowany przez zwierzchnika, utonąl caly w 
w papierach kancelaryjnych, żeby znów nie wy- 
wołać gniewu rotmistrza. 


I tak dalece zagłebił się w pracy, tak śpie- 


REA PAC O SE zyc 17 


Przeczytawszy ten nakaz | , Maciuleńież żróbił 


— Rzecz szczególna, doprawdy, ` *oberpólicz 
majster daje rozkaz, abym wydał panu więźnia 
N., a tymczasem mam inne rozporządzenie, które 
otrżyałem dnia dzisiejszego, żebym: wysłat go: 
do gmachu sądu wojennego; gdzie. ma: być obóśny: 
przy roztrząsaniu sprawy. Nie nie rozumiem 


„; Cóż teraz robić? 
śpiesznie wydał rozkaz kilku 
dozorcom, żeby wyprowadzili więźniów z cel, sam . 
Ą nieść gdzieindziej, 


Baron drgnął.. nie wiedział on, że o jednym 

Z więźniów wszczęto konferencyg, żeby. go prze 
Niemiłą ta okoliczność: mo~ 

głaby zepsuć całą sprawę, gdyby: Macialewicz: nie 


był tak  przelękniony surowością v: rotmistrza. 
Ten wszakże nie stracił. pewności: siebie > P 
- wiedział: 


szył naprawić służbowe uchybienie, za które na- ; 


tarto mu uszów, że nie zwracał już na nie uwagi 
i nie wdawał się w żadne rozmowy. 

A oto wiaśnie chodziło rotmistrzowi Budber- 
gowi. 


Usiadł on swotodnie przy stole naprzeciwko ; 
Maciulewicza, powoli wydobył papierośnicę z bo- ` 


i prawili go do sądu... 


NOA OZE, ein 


cznej kieszeni 1 zapałki, zapalił papierosa, poczem | 


nader uważnie rozejrzał się wokoło, zapamiętał 
rozkład drzwi, miejsęe, 


fon miejski, wewnętrzna sygnaliz j„acya i dzwonki. 


Ka LTAT mieściła się w niewielkim wzglę- ; 
, dnie pokoju, zastawionym wszędzie stołami, Z bru- 
; dną podłogą 


Baron Budberg oczekiwał spokojnie. nie oka- 


EZ. 


zując najmniejszego wzruszenia, lecz EOC i 


bacznie śledził każdy ruch Maciulewi icZa, SZCZE 


ny , gólniej zas wyraz jego twarzy. 
z pie | 
; rotmistrza pak kiet, 
(na pieczęć i wreszcie otworzył, baron skupił calą | 


Gdy zaś otrzymany od 


popatrzył 


ten wziął do ręki: 
obrócił go w ręku, 


uwagę na Maciulewiczu, usiłując z wyrazu jego 
twarzy wyczytać, czy w odezwie nie znalazla się 
jaka omyłka, czy zachowane w niej zostały ści- 
śle i wiernie wszelkie subte!ności 
czy też podsunie ona mysi, że wszystko to Jest 


misty fikacya. 


"W zaglówku. odezwy” był litografowany stem- 


kancelaryjne; . 


= najmniejszy. Nie nie 


— Tak, wiem o tem... wezmę go z sobą i 
oddam w ka ncelaryi cytadeli, żeby stamtąd wý- 
Kończ pan prędzej... 
| — Jak pau każe — zgodził się Maciulewicz 
pokornie i znów utonął w papierach. | 
Sprawdził on skrupulatnie wszystkie nazwi- 
ska z rozporządzeniem uprzednio otrzymanem 
przez telefon, a przokonawszy się, że „niema o- 


„ myłki, Za% zak pisac. 
gdzie znajdował się tele- : 
© nia... 


Uptywaiy dlugie chwile (rwożnego. oczokiwą- | 
Baron Z nie cierpliwością dą liezył,. tlumige 
w sobie silae wzruszenie, gdyż wiedział, że . 
da minuta zwiozi może zaważyć. na szali ich życia. 

Palit papierosy jeden za drugim, . calą siłą 


KA $ 


hamując w sobie straszne napięcie nerwów. 


Martwa cisza panowała: wokoło... 

Z poza grubych drzwi SSE RE M ypiis 
z kancelaryi do więzienia, nie :dolatywał szmer: 
zdradzało jakichkolwiek, 


` przygotowań do wyprawienia więźniów, sktórży: 


Naj Dy 24 


E mni NÓŻ KA 


pel "Warsz. oberpoliemajstra z kolejnym numórem ; 


następnie szły podpisy: 
stra, naczelnika kancelarygi i sokreiarza. 

Odezwa nakazywała naczejnikowi więzienia 
von Budber- 


korpusu żandarmów, rotmistrzowi 
ich 


gowi, dziesięciu więżniów, z wymieńieniem 
nazwisk i imion 


Siangersona, kmh 


jątkiein samego Younga, 
Johnstona i Drebbera, 
szych», 

` Na gruncie, w ten sposób oirzymanym, Jan 
Ferrier wzniósł najprzód trwały dom z drzewa, 
który. z biegiem lat powiększał przybudów kami, 
tak, że w końcu zamienił go na obszerną willę, 
Byl to człowiek praktyczny, smi aiy i wytrwały 
w pracy i niezwykle sprawną ręką obdarzony: 
Zeiazny organizm pozwalał mu pracować od rana 
do wieczora nad uprawą i użyźnianiem roli. Stąd 
też na fermie jego wszystko rosło i rezwijałą się 
bujnie. 

Po latach trzech wiodło mu się lepiej, niż wszyst- 
kim sąsiadom, po sześciu był czlowiekiem zamoż- 
nym, po dziewięciu bogatym, a po dwunastu w ca- 
lem Salt Lake City zaledwie sześciu ludzi. mogło 
się z nim równąć. Od wielkiego jeziora wewnętrz- 
nego do odiegłych gór Wahsath nie było nazwi- 
ska znanego zaszczytniej od nazwiska Jana Fer- 
riera 


czterech głównych estar- 


, Oraz z dokład rem Pozo : 


ZUG 


ZP REEE 


- Jemności, - 


nio” coš — nie tak 


lada chwila POWIE być . Qostawieni. „do kance- 


latyi. s bah 


Ta przygniatająca cisza, senny spokój więs 
zienia przytiaczały. barona; W duszy. jego :wszyst= 
> wrzało; wstał, żeby. przejść się po. -pókoju 

_ Macialewicz podniósł głowę, spojrzał. Weg 
nę, rotmistrza i nieśmiało się odezwal: x 

m: Żeby pań wiedział, panie rofi istrzu, „jaką. 
męką jeśt służba przy takich porządkach. - Wię-- 
zienie .pizepełnióne, 0. mówię — przepełnione ==. 
poprostu nabite w dosłownem znaczeniu tego wy- 
razu. Napchano aresziantów dwa razy tyle, na 
ilu jest. miejsc; ztąd zaś wynikają różne nieprzę-. 

_ pretensye. Nie jesteśmy” w możności: 
spelnić ich Aaa a z drugiej strony władza wy- 
maga najściślejszego wykouywania przepisów. Goś; 
zaje st surowa. nagang j 


Daa ae 


i. dopómóżaśk 
Oy weze pawieśrze- 


TRG Terrier rosła w chacie: 
w pracy przybranemu ojcu. 


górskie, balsamiczna woń sosen zastępowały dziew- 


częciu starania matki. Z każdym róokićm rosta-i 


mężniałą, liga jej zaokrąglaly się i okrywały cos 
raz $wieższyią rumieńcem, *chód < stáwal się elas 


j styczniejszym. 


ROZ ZE ROAA A SEI PA 


dającej dzikiego, 


Niejeden wędrowieb, - « przechodząg 
gościncem, wiodącym mimo fermy Ferriera, czuł, 


, że budzą się w duszy jego myśli dawno zapom- 
i niane na widok smukłej dziewiczej postąci,. 


"prze- 
suwającej e wśród łanów zbożowych lub dosia= 
nieokiełznanego konia ojcow- 
skiego į kierującej nim z wdziękiem i swobodą 
prawdziwego dziecka zachodu. Tak to. pączek roz- 
wingi się na kwiat przecudny A „w roku, w. któ” 
rym ojciec jej mógł już uważać się za najbogaty 
szego fermera w okolicy, Lucy Biała sią najdo- 


' skonalszym typem: urodziwej amerykaaki. 


Nie ojciec wszakże pierwszy spostrzegł, . że 


' dziecko. zamieniło się: w dziewicę. Tak zresztą by- 


Pod jednym względem wszakże budził podej- | 


Żaden argu- 
nie zdołały 50 nakłonić - 


do pojęcia kilku żon, na wzór towarzyszów. Nie 


przytaczał nigdy przyczyn tego postanowienia; za- 
dawalał się niewźruszóą wytrwałą ódmową. 

Jedni oskarżali go 0 brak goriiwośći religij- 
nej, iani przypisywali to 


szych wydatków. Byli i tacy. którzy przebąkiwali: 


o dawnej miłości, o jasnowłosej dziewczynie, któ- 
ra umarią z tęsknoty na wybrzeżach Atlantyku. 


RBA, maoa TAI 7 


skąpstwu, obawie więk- - 
' sedarzenia, 


wa zawsze. Tajemnicza ta zmiBna jest zbyt. “subs 
telna i stopniowa, aby: można ję, określić: jakąś 
datą. Najmniej świadoma jej „jest sama młoda 
dziewczyna. dopóki dźwięk cudag giosu lub, a» 
ścisk. ręki nie przyśpieszy bicia jej terca i nie ob= 
jawi, że zbudzają się w niej” wrażenia. nowsze. i 
silniejsze, Przemiana ta trwoży ją AG lecz ZA 
razem. przejmuje słodką dumą. 
„Niewiele kobiet nie. „pamię ata. diia’ i drobnego 
„które im były zwiastunami Jutrzenki 


; nowego życia. Iw pamięci Lucy Ferrier wyryło 
. się. zdarzenie podobne, mniej poważne samo przez 


ya maka powód, Ferrier pędził życie W nie- . 
przejsdnanym celibacie. Pod każdym innym wzglę- : 


dem stosował się ścisle do przepisów religijnych 
miodej kolonii i zyskał sławę człowieka stanow- 
czego, prawego i pobożnego, 


PARA Ni 


się, niż ze względu na skutki, . jakie pociągnęła 
za sobą dla niej samej i wielu innych osób. 


(e. d. 1.). 


e i7 
A i aresztanei — lud niespokojny... Same tylko 
nieprzyjemności... to nie służba, ale katorga. 
© = W takim razie powinieneś pan być bar- 


tak niebezpiecznych — powiedział baron z pewną , 


ironią w głosie. 


A 


a 


, — Zapewne, ale co znaczy dziesięciu ludzi, , 
gdy chodzi o setki aresztantów, przepełniających : 
więzienie. . ot, gdyby pan zwrócił na to uwagę 


władzy i ona zechciała to uwzględnić... 
loby Żyć... 


W tej chwili odsunęła się ciężka zasuwa 


lepiej by- . 
ME ' przebywało uczniów: w d. 14 stycznia 1905 r. 


ROZWOJ -- Poniedziałek, dnia 31 stycznia 1907 r. 


menami 
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W dnia 14 listopada 1905 r. ogółem 2,530— 
'prawosł, 1,078, katolik, 151 (69), żyd. 1532 
- (54,15). 

dzo zadowolony, panie Maciulewicz, że odrazu za- ; 
bieram od pana tak wielu aresztantów i jeszcze i 


W 44 prywatnych 
dach naukowych: | 

W dniu 14 listopada 1936 r. ogółem 5,807— 
prawosł 0, katolików 5,052, (87%), żydów 739 
(12,5%). | 
W całym okręgu naukowy m. 

We wszystkich rządowych męskich gimna- 
zyach, progimnazyach i szkołach realnych (34) 


żeńskich średnich zakła- 


' ogółem 14,454 — prawosł. 2,572, katolik. 9,476 


drzwi żelaznych, wiodących do więzienia; baron ` 
zwrócił się z miejsca i skierowawszy wzrok w tym . 


kierunku, czekał z niecierpliwością. | 
Drzwi rożtworzyły się, na progu ukazał się 
starszy dozorca i zwracając się do dyżurnego, ra- 
portował: ks m | 
| — Witej chwili będą wyprowadzali aresztan- 
tów... Wszystko gotowe. 
| (d. c. n.) 


Komitet obywatelski. 


anem panaan 


W sobotę o godzinie 9-ej wieczorem, odbyło 
się posiedzenie zawiązanego pod egidą Towarzy- 
stwa Dobroczynności, Komitetu obywatelskiego, 
zawiązanego dnia 2 drudnia 1905 r., który dzia- 
Zał do 15 kwietnia 1906 r., a następnie z powo- 
"du ' niedostatecznego napływu składek przerwał 
swoje czynności. | 

Przewodniczący Komitetu p. K. Mogilnieki 
zwołał wczoraj zebranie, w celu wysłuchania 
sprawozdania z działalności czteromiesięcznej, a 


równocześnie rozstrzygnięcia, czy komitet ma na- ; 


dal istnieć i pod czyją egidą, gdyż Towarzystwo. 
dobroczynności odmówiło mu swojej firmy. 
Ponieważ na 34 osób—-należących do komi- 
tetu, przybyli zaledwie pp. Mogilnicki, Zelazow- 
ski, Lewi, dr. Pinkus, Konic i Czajewski, a za- 
tem sześciu, przeto obecni uznali się za niekom- 
. petentnych do rozstrzygnięcia w tak niewielkiej 
liczbie kwestyi i na wniosek p.  Mogilnickiego 
postanowili zwołać nowe zebranie na piątek, któ- 
re, jako w drigim terminie, bez względu na ilość 
osób zostanie prawomocne. Stan kasy komitetu 
obywatelskiego : przedstawia się w następujących 


dlowi 122 rb. : Pozostało więc na czysto jeszcze” 


2,303 rb. 85 k. 


Suma ta w każdyim razie, czy się nowy ko- 


mitet obywatelski zawiąże, czy nie zawiąże, pozo- | 


staje do decyzyi piątkowej obywateli, 
Rezultaty bojkotu rządowej szkoły 
| średniej. 
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podaje następujący wykaz o liczbie uczniów 1 u- ` 


czenie w średnich zakładach naukowych. 

W 11 rządowych męskich średnich zakładach 
naukowych m. Warszawy przebywało w dniu 14 
stycznia 1905 r. uczniów ogółem 5,320, w tej h- 
czbie prawosławnych 844, katolików 5,791 (71,19), 
żydów 532 (10%). -, > 

W dnia 28 marca 1906 r. ogolem uczniów 
2,403, w tej liczbie prawosł, 836, katolik, 568, 
żydów 856, 
= W dniu 14 listopada 1906 r. ogółem uczniów 
3,502, w tej liczbie prawosł. 986, katolik 127 
(9,4%), żydów 1,655 (46,5%). | 


: musiał 
„Się z prośbą do właściela, 
: rza. 


7 ÓW EE TO ROR o 


14 prywatnych średnich szkołacn męskich: , 
w d. 14 listopada 1906 r. ogółem 4,985: praw. 0, ` 


katolik. 4,617 (92,6%), żydów 368 (1,4%). 
(| W fT-ia rządowych śred. zakładach nauko- 
wych żeńskich przebywało uczenie w d, 14 sty- 
cznia 1900 r. ogolem 2,530, w tej liczbie praw, 
966, katolik, 662 (26 2%), żyd. 902 (35,6%). 
W dniu 28 marca 1906 r. ogółem 1,983 — 
prawosł. 902, katolik. 173, żyd, 863.  - 


„Mąż może się tam zabrać.» 


(65,50%), żyd. 1594 (11%). 


l dniu 28-ym marca 1906 r. ogółem 7,205: ; 
z praw. 2,679, katolik. 2,367, żyd. 1,524. 


W dniu 14 listopada 19158 r. ogółem 9,211 — 
praw. 3,062, katolik. 2.512 (20,7%), żyd. 2,868 
(31,15). 

We wszystkich rządowych gimnazyach żeń- 
skich i progimnazyach (22). 

W dniu 14 stycznia 1905 r. ogółem 7,224 — 


(26,9%). 
W dniu 28 marca 
prawosł. 2,268, katolików 512, żydów 1,746. 
W dniu 14 listopada 1906 r. ogólem 6,260— 


+ praw. 2,794, kat. 529 (8%), żyd. 2,679 (42,7%). 


ZYGZAKI 


Prusacy—pisze berliński korespondent „Goń» 
ca wieczornego”*-—lubią wytykać szlachcie polskiej 
ucisk chłopa w przeszłości, dzisiejsze jednak 
w XX wieku stosunki rolne w Prusach, przed- 
stawiają obraz niesłychanego poprostu wyzysku i 
barbarzyństwa. Mam ta na myśli położenie wę- 

rownych robotników rolnych, rekrutujących się 
w przeważnej swej części z ludności polskiej, 
szukającej zarobku. 

«Vorwarts» w jednej ze swych koresponden- 


cyi z pod Grudziądza, podaje wołające o pomstę | 


do nieba, fakty nieludzkiego traktowania przez 
właścicieli niemieckich robotników polskich. 
"Na jednym z folwarków niedaleko Grudzią- 
oświadczyła żona jednego z robotników, 
znajdująca się w ostatnim stopniu ciąży, swemu 
chlebodawcy, iż z tej racyi nie może już wyjść 
na robotę. Junkier odpowiedział brutalnie: „Nie 
ja to zrobiłem, marsz natychmiast do roboty!* 
Poczem sam wyznaczył kobiecie pracę gdzieś pod 
samym dachem stodoły. 
Iena kobieta również oczekujaca lada chwila 
rozwiązania, musiała nosić ciężkie wory kartofli, 
chociaż błagała, by ją zwolniono od roboty. Nie 
słuchano jej jednak wcale. Raptem zakrzyknęla 
od strasznego bólu i padła na ziemię. Zaniepo- 
kojony mąż sprowadził lekarza i akuszerkę. Ci 
stwierdzili, że kobieta owa nosiła dwojaczki i że 
bliźnięta zostały zaduszone na śmierć. Gdy aku- 
szerka prosiia na folwarku o trochę rosołu dla 
umierającej kobiety, oświadczyła gospodyni: «Dla 
świń, co tak się prosią, nie daję nie, choćby pa- 
dły na miejscu.» | 
Podczas żniw muszą kobiety brać z sobą 
w pole niemowlęta przy piersi i składać je w bruz- 
dach, dając im piersi tylko w określonych go- 


| PI y | , i dzinach. 
Pod tym tytułem onegdajszy +Warsz. Dniew.» : 


Na innym folwarku również w tej samej o- 
kolicy zachorował przy pracy robotnik, tak, że 
się natychmiast położyć. Żona zwróciła 
aby sprowadził leka- 
Junkier wzruszył pogardiiwie ramionami i 
odrzekł, że roboinik może doskonale sam pójść 
do doktora. Do miasta tymczasem było kilka ki- 
lometrów, a robotnik wcale nie mógł się ruszać, 
W kilka godzin wreszcie później, gdy żona po- 
wtórzyła swą prośbę, właściciel powiedział: <Po 
obiedzie idzie na stacyę wózek «z rzeczami, to 
Jazda w takich wa- 


; karstwo z apteki, 


niu 300 r. | : borczy, w którego 
prawosl. 2 378, katolik. 2,620 (36,2%), żyd. 1,946 : cjeli koncentracji narodowej. (Partye P.P.P., N. 


1966 r. ogółem 4,830 — ; D. oraz P. P. R.). 


mi ECCE 


runkach była dla robotnika niemożliwą, ostatecz- ; 


nie więc 
by ten przepisał mężowi iekarstwo. 
Jednak nie pomogio. W dwa dni później radził, 
dbały o zdrowie ludzkie panek, by żona zawiozła 


.thorego do doktora przy paru stopniach mrozu 
(NA wozie ze zbożem. Ostatecznie podano w imie- 


niu robotnika do prezesa regencji skargę i jun- 


kier w rezultacie zmuszony zostal sprowadzić le- 
karz, który musiał dokonać natychmiastowej 0- 


Ag 


peracji, 


żona jego sama pojechała do lekarza, ` 
To ostatnie ` 


W tym samym majątku otrzymał robotnik 
ranę przy maszynie. Trzeba było sprowadzić le- 
aby nie nastąpiło zakażenie 
krwi. Robotnik jednak nie miał na razie pienię- 
dzy na zapłacenie rachunku. Junkier mu nie da- 
wał, mówiąc: „Kto nie pracuje, ten też i pienię- 
dzy nie dostaje!“ Robotnik musiał pozostać bez 
lekarstwa. 

Tak to kulturalnie traktują robotnika w kul- 
turaluych Prusach, kulturalni junkrowie! | 


Wybory posła do Dumy z Łodzi wy- 
żnaczone zostały na 20 lutego. 


* ; 


Tworzy się w Łodzi centralny komitet wy- 
skiad wejdzie 36. przedstawi- 


Ci zaś 36 wskażą 14 kany- 
datów z pośród bezpartyjnych. ko 4 

Do komitetu tego mają przystąpić przedsta- 
wiciele partyi konstytucyjno-liberalnej i żydów, 
stojących na gruncie solidarności narodowej. W ten“ 
sposób nastąpić ma koncentracya przedstawicieli 
wszystkich narodowości. PE 

%* 


W sobotę w poludnie odbyło się w magi- 
stracie zebranie obywateli miasta w sprawie wy- 
borów. Omówiono kwestyę lokali, w których 
mają być dokonane wybory w każdym cyrkule 
oddzielnie. MA 

Na mocy rozporządzenia naczelnika kraju, 
karty wyborcze nie będą rozsyłane prawyborcom, 
winni oni sami zgłaszać się do biur wyborczych 
po nie. 

Na przewodniczących biur i ich zastępców 
wybrano: w pierwszym ceyrkule — przewodniczący 
p. Szykier, zastępca p. Birgiel; w drugim eyrkule 


| -przewodniczący p. Antoni Urbanowski, zastępca 


inżynier Pałaszewski; w trzecim cyrkule -— prze- 
wodniczący p. Edward Jezierski, zastępca dr. fil. 
Józef Sachs; w czwartym cyrkule—przewodniczą- 
cy adwokat Pełka, zastępca p. Wacław Morsz- 
tynkiewicz. "R 

Na członków komisyi wybrani: w I cyrknie 
bp. Abram Goldrecht, Adam Nebelski, Tomasz ' 
Bocheński, Wilhelm Kirbitz; w drugim eyrkule 
pp Walenty Kamiński, adw. przys. Henryk Ma-- 
ternicki, Teodor Friedrich, Izrael Szlamowicz, 
Ire Rozonblatt; w trzecim cyrkule pp. Józef Lis- 
ner, Leopold Zoner, Jan Leśniewski, adw. przys. 
Marek Moszkowski; w czwartym ceyrkule pp. Da- 
wid Rozenthał, Ludwik Meisner, Samuel Hertz, 
Ludomir Kłókocki, 


4% 


Władze powiatowe rozesłały do duchowień- 
stwa katolickiego piśmienne deklaracye z żąda- 
niem podpisu, że nie będą oni głosowali przy wy- 
borach do Dumy za jednostkami o poglądach 
skrajnych. | 

* Ś 

Zjazdy gminnych pełnomocników, którzy ma- 
ją wybrać z pośród siebie wyborców na posłów 
do Dumy państwowej, w gubernii piotrkowskiej 
odbędą się 7-g0 lutego r. b., a nie 5 lutego, jak 
mylnie wymieniono w ogłoszeniu gubernatora piotr- 
kowskiego o wyznaczeniu terminów zjazdów wy- 
borczych. | | 

ix | 

Dnia 19 stycznia 1907 roku ukonstytuował 
się w Warszawie żydowski komitet dla współ- 
działania z komitetem centralnym trzech zjedno- 
czonych stronnictw, stojących na gruncie naro- 
dowym. a> 

Do komitetu tego, którego skład ma być 
jeszcze zwiększony, weszli przedstawiciele. róż- 
nych sfer ludności żydowskiej, a mianowicie pp. 

Aron Aronson, adw. Juliusz Benzef, Gustaw: 
Bergson, Mathias Berson, Mikołaj Brauman, inż. 


Juliusz Eiger, inż. Bronisław Eiger, Anastazy 
Erlich, dr. Stanisław Erlich, Zenon Festenstadt, 


dr. Izydor Frenkiel, dr. Ludwik Guranowski, 


St mowi me 
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Adolf Gurewicz, Marcin Ginsberg, Izrael Halber, 
taż, Henryk Hopfenblum, 


Bernard Hollenderski, 


Daniel Kaizerstein, Leopold Kon, Józef Kernbaum, : 


Józef Króli, Michał Kroll, dr. Ludwik Krauze, . 


dr. Adam Lande, Szymon Lande, Paweł Majzner, 
Jerzy Meyer, dr. Antoni Natanson, 


inż. Edward ` 


Natanson, Józef Natanson, Stanisiaw Natanson,  gielicka A 10 (p. Adamowicz); 


dr. Henryk Nusbaum, Szymon Neuman. Adolf Pe- 


retz, Leopold Peretz, Dawid Pomper, Dawid Prze- prądy pożądany napływ nowych słuchaczów. 


worski, inż. Maurycy Przeworski, Wincenty Prze- ; 


worski, Jakób Przeworski, Bernard Poznański, 
Michał Róg, Maurycy Rotmil, Samuel Silberstein, 
adw. Szymon Sonnenberg, dr. Jakób Szwajcer, 
Henryk Welt i Jerzy Wolanowski, 
Edward Berson. 


| Kalendarzyk terminowy. 


"IMIONA. SŁOWIANSKIĘ. Dziś Jarosławy. Ju- 


tro  Witysława. 

TEATR VICIORIA. Dziś popis uczniów szkoły 
muzycznej prof. Grudzińskiege. Początek o godz. 8 wie- 
€zorem. | 

m Jutro „Obrona Częstochowy* Juijana z Pora- 
dowa. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
|. ZEBRANIA. Dziś zabranie pracowników rymar- 
skich, Piotrkowska 176, o- godz. 3 po południu, 

m Dziś posiedzenie czeladników szawekich, Poła- 
dniowa 6, o godz. 4 po poł. 

— Jutro zebranie pracowników rzeźniczych, Mi- 
kołejewska 40, o godz. 3 po poł. 


~= Jutro zebranie fryzyerów, Nawrot 38, o godz. 


8 po południu. , 

« CWICZENIA STRAŻY. Dziś ćwiczenia sygnało- 
we Li TIL oddziału łódzkie: straży ogniowej ochotniczej 
'w domu rekwizytowym HI oddzialu i ówiczenia IV od- 
działu w domu rekwizytowym tegoż oddziału, o godz. 7 
wieczorem. JORK: 


NIKA, 
ABA, 8. 


- Sprawy szkolne, Dyrekcya naukowa łódzka, ` 


która zapewnie nie jest pow.adomioną o tem, że 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 21 stycznia 1907 r. 


„tey 


ści różnych narządów (anatomia i fizyologia) — 
ul. Mikolajewska N 54, wyklad wstępny do sze- 
regu wykładów dra Brudzińskiego. Początek o 
godz. 7*/,. 

W środę o godz. 7:ej wieczorem: Gieografia 
ogólua — ul Sredaia N$28, pensya p. Tymieniec- 


kiej fp. Mogilnicki), gieografia handiowa—kKwan” , 
zywa—ul. Miko- ; 
„ stkich osadzono w więzieniu. 


iajewska Ne 54 (p. Jętkiówiez). 


ORN 


Soues. "RE WRC O met WEW remmer a aerae 
a O SE RE E RAY TOO E ST EEEE NAE A TO A A A AEEA OARE ened f 


w nocy patrol wojskowy 13 roty 61- włodzimier- 
skiego pułku piechoty aresztował trzech młodych 
ludzi: i8-letniego Pacela, (zamieszkałego na ulicy 


: Wólczańskiej NM 145), 18-letniego Ryszarda Kla- 
"usa (zamieszkalego na ulicy Radwańskiej NM 21) 
"1 26-letuiego Wilhelma Fitzego (zamieszkałego na 


Na wszystkie nowo rozpoczynające się wy- . 


* Pałki. 


Jan Berson, . 


sk SEA 


4 GZYPKCZEA ARE WACC WIEZASZOZ ZION 


Najwyższe Manifesty zagwarantowały ulgi w wy- 


kłaqach szkół elementarnych, rozsyła obecnie do 
'dnoklasowych katolickich gminnych i wiejskich, 


X: 16022 przez wice-ministra oświaty dla okręgu 
naukowego warszawskiego. © 


ściwie trzech wieców, gdyż w Łodzi 


Le. stowarzyszenia majstrów  fabrybznych. 


Wczoraj o godzinie 10 rano, w lokalu stowarzy- : 


szenia majstrów fabrycznych (Nowy Rynek M 6), 
pod przewodnictwem wiceprezesa, p. Wagława. 
Mor.ziynkiewicza, odbyło się posiedzenie komisyi. 
opracowującej zmianę ustawy stowarzyszenia. Na 
posiedzenia tem przedyskutowano projekt podko- 
misyi, która opracowała statuty związku majstrów 
fabrycznych w gubernii piotrkowskiej. Projekt po- 
wyższy będzie w niedługim czasie przedstawiony 
na ogólnem zebraniu. | 


Krok naprzód. Robotnicy fabryki 
skiego, 
losy wszystkich innych robotników, zgłosili się 
do kilku wpływowych ludzi, aby ci wyrobili im 


- Hersz Smiatąński, 


ulicy Przędzałajanej AŻ 108). Przy aresztowanych 
znaleziono rewolwery systemu Browninga. Wszy- 


Nanad na zkłey, W ubiegłą sobotę do sklepu 


, ; Edmunda Heidricha, przy ul. Nawrot M 18, na- 
Zatwierdzenie komisyi. Rząd gubernialny pio- | 
` trkowski zatwierdził osoby wybrane do komisyi 
"szkolnej, oprócz adwokata przysięgłego Jarosława . 


padło trzech uzbrojonych w rewolwery ludzi i gro- 
żąc znajdującej się taim sklepowej Helenie Raden 
śmiercią, rozkazali, aby zachowała się milcząco, 
Wystraszona kobieta skryla się w sąsiednim po-. 
koju, bandyci zaś zabrali z szuflady przeszło 
29 rubli i z łupem umknęli. 


Dgólmzmu osłabiemiu w ciągu ubiegłych dwóch 
dni meglo cziejach mężczyzn i trzy kobiety, z których 
dwoje cdwiezion» do domu, jednego do szpiinia św. Ale- 
usaudra i jedną kobietę do szpitala Poznańskich, reszta, 
po udzieleniu dorzźaej pomocy przez lekarzy Pogotowia, 
pozostawiona zostnła na miejscu. 

Zatrucie. Na ul. Wschodniej 


nr. 33 w sobotę 
drukarz, 


lat 25, zatrał się jakimś 


` płynem: mimo energicznej pomocy, udzielonej przaz la- 


, karza Pogotowia, w bardzo ciężkim stanie 


zdrowia od- 


, wieziony został do szpitala Pozaańskich. o. | 


Poznań- | 


widząc, że od ich zgody z firmą zależą ; : 1 
ic} ati Joa t.i fogg, w stanie zupełnej 


W stanie nieęprzytomnym. Wczoraj w połud-. 
nie na ul. Spacórowej nr. 82 znaleziono kobietą, lat oko- 
nieprzytomaości; odwieżieno ją 


ś do szpitala Św. Aleksandra bez możności sprawdzenia 


« nazwiska i adresu, 


pozwolenie na odbycie wiesu całej fabryki, a wla- ; 


nie znala- 
zlaby się taka sala, gdzieby można było 6,009 
ludzi pomieścić. 

Osoby, do których zwrócono się, natych- 
miast udaly się do p. poliemajstra, który przy- 


rzekł podanie to z przychylną prośbą wysłać do ` 
| : el Milionowaj Tomasz Seperat, robotuik, pracując przy 
* maszynie," odniósł poszarpanie prawej ręki.  Ranę opa- 


general-gubernatora wojennego. 


Ba! maskowy. Nie dajemy sprawozdania z ba- 
In maskowego, urządzonego w ubiegłą sobotę przez 


Stowarzyszer'e pracowników handlowych na rzecz 
kasy chorych z tego powodu, że nio otrzymaliśmy 


zaproszenia. Czynimy to tem chętniej, gdyż przy- 
kro by nam bylo pisać o balu maskowym, który 
odbył się w najniestosowniejszej ku temu chwili. 
Podobno. zjawiło się na nim, zwłaszcza później, 


` bardzo «dobrane» towarzystwo. 
szkół początkowowych plan lekcyj dla szkół je- ` 


VLabójstwo. W namerze soboinim „Rozwoju? 


, ` w rubryce „Z ostatniej ehwili* zamieściliśmy wia- 
zatwierdzony w dniu 28 sierpnia 1906 roku za 


le na sześć godzin, mianowicie od 8 rano do 12 , 


iod 2 po południu do 4. Oznaczono w szkole 
trzy oddziały, a w każdym z oddziałów wyzna- 
czono 4 godziny na naukę religii, 12 godzin na 
naukę języka polskiego, 14 godzin na naukę ję- 
zyka rosyjskiego i6 godzin na naukę rachunków. 


W końcu planu zamieszczono następującą -> 


uwagę: 


dzin,- jężyka polskiego 12 godz. wiącznie z nau- 
ką kaligrafii, rachunków 6 godzin, zgodnie z roz- 


porządzeniem p. kuratora okręgu naukowego war- . 


szawskiego z d. 9 wrzesnia '906 r. za X 19022, 
2) Jako wskacówki dla nauczycieli przy 
każdym przedmiocie wymieniono, czem nauczyciel 
ma się zajmować z danego przedmiotu, zresztą 
praktyka wykaże, gdzie i jak dlugo wypadnie 
mauczycielowi prowzdić lekcję. | 
" 8) Pomiędzy lekcyami pauza pięciominuto- 
wa. (Czas od 12 do 2 
odpoczynek dla dzieci, 
odbywać lekcya gimnastyki i śpiewu. 
być przewietrzona i odświeżcna. 
4) Żadnych zmian bəz wiedzy i zgody na- 


Klasa ma 


czelnika dyrekcji naukowej dokonywać w planie ; 


nie wolno. 

5) Plan ten wprowadza się w wykonanie 
już w obecnym roku szkolnym 1906/7 we wszyst- 
ikich początkowych jednoklasowych szkolach ka- 

-ltolickich w obrębie łódzkiej dyrekeyi naukowej, 


wyznacza się na obiad i | 
W tym czasie może się ` 


Józefa Mac'aszczyka. 


ny Górnego 
młody, przyzwoicie ubrany mężczyzna. Wediug 
twierdzenia osób, jadących tramwajem, mężczyzna 
ów miną! Maciaszka, lecz nagie zawrócił i przy- 
łożywszy lufę do tyłu głowy, wystrzelił - 

Maciaszek padł trupem na miejscu. Sprawca 


| , | . zabójstwa uciekł w stronę placu szpitalnego, 
~ 1) Tygodniowy wykaz godzin: Religii od 
dwóch do czterech godziu. jęz. rosyjskiego 14 go- 


czyli z wagonu i puścili się w pogoń, lecz nada. 
remnig. | 


czag waiki bratobójczej przed kościołem na Za- 
rzewiu 21-letni Nikodem Sikora, stolara (zamie- 


nbat 4 Kmilhi M5 MAr s ta, : A: A 
szkaly na ul. sw. Emilii W 56) zmarł rano w a> | nikuje nam, że wezorai ha rogu ulie Piotrkowskiej i Ka- 


dzielę w szpitalu Tow. ake. Scheiblera, 
\ Napad i postrzał. Wczoraj o godz. 8 wieczo- 


; rem, na przechodzących przez ulicę Wodną, na- 
przeciwko domu A 26, 383-letniego robotnika Ja- 
na Gintera (zamieszkałego na ulicy Wodnej M 26) 
' oraz 28-letniego Augusta Kiihna (zamieszkałego 


. na ulicy Mikołajewskiej X 70) napadli jacyś lu- 
' dzie i dali kilka strzałów Z rewolweru, | 
Jan Ginter padł trupem na miejscu; August : 


Uniwersytet ludowy P. M. S. Porządek wy- . 


ikładów na dzień jutrzejszy jest następujący: 

© OfT-ej wieczorem język polski—ui. iiwange- 
lieka X 10 (p. Cholewicka). Arytmetyka — ul. 
Średnia X 23, pensya p. Tymienieckiej (p. Mu- 
siątowicz). Z tajemnic przyrody (0 własnościach 
cial) Piotrkowska Xæ 121, szkola p. Graczyka 


Kiihu został ciężko ranny; lekarz Pogotowia prze- 
wiózł go do szpitala Czerwonego Krzyża, 


Bójki, W sobotę w południe stróż domu nr.8 


' przy ui. Skwerowej Aleksy Szyszkia, lat 42, w bójce 


zraniony został ostrem narzędziem w głową i twarz; 
wczoraj na Zielonym Rynku Rachela, Haberman, prze- 
kupka, lat 28, w kłótni uderzona ostrem narzędziem, ód» 


, niosła ranę prawej ręki. W obu wypadkach lekarza Po- 


gotowią ovairzyji rany. 


W fabrzyoe. W sobotę w fabryce Wulfsona przy 


trzył lekarz Pogotowia. 
Nagły zgon. Dziś o godz. 7 rano na al. Sredniej 
nr. 81 Winesuty Ku,awski, lat 36 majster fabryczny, 
gdy się ubiarał, padł i nagle zmarł. Śmierć nastąpiła 
prawdopodobnie skutkiem anewryzmu serca. Zgon stwier- 
dził lekarz Pogotowia. 06 MUERTE 
Drebnme Ogmie, W sobotę, o godz. 6 wieczorem - 
I oddział stywiy ogniowej ochotniczej został zawezwany 
na ulicę Św. Jakoba do domu mr. 1, gdzie zapaliły się 
w komórkarh regoio. Ugieh w klikanaścią minut uga» 
sono, W ćswili kmjęcih i oddóiała na ul. Jaxóba, za- 
wiadoniono tenże oddział © ognią na ulicy Nowaka (Ba 
łuty), wskutek czego wyjechał tam if oddział straży 


domość o zabójstwie jakiegoś człowieka na ulicy ; ogniowej ochotniczej, który przeteaśł stę: że ogień w za- 
Piotrkowskiej przed domem M 200. Otóż w zabi- | ruchomości, wszutek przewrócone: lampal naftowej. 
PER "tym poznano robotnika fabrycznego 25-letniego ` 
W planie tym oznaczono czas zajęć w szko- 


rodku ugasili mieszkańcy. Paliła się pościel I da mowe 


Pod końmi. Ubiegłej soboty około godz. 3 po 


` poł. przez ul. krzejazd przechodził p Tadeusz Chojecki 


Szedł on o godz. 3i pół po południu od stro- ; główny inspektor generalnego uw. ubezbieczsń na ży- 
Rynku, a naprzeciw niemu jakiś , “S Nagle na roga Mikołaj: wskie) nad eżdża pąien po- 
? : b i 


wóz, wiozący oficerów koraskich. 
sią psd komie, padając na ziemię. Przechodzący podów- 
czas jacyś robotnicy wstrzymali konie i tym sposobem 
ecalili p. Ch. życie, a co nasmałej uchroni od kalectwa. 
P. Chojecki zwrócił się do siedzących w powazie ofice- 
rów z żądaciem, aby odwisZli go do domu, gdyż nie by- 
ło w bliskości dorośki. Ulicerowie jednakże nia chcieli 


P. Chmecki dostaje 


, zadośćuczynić prośbie i szybko pomknęli dalej, 
Jacyś dwaj panowie, jadący tramwajem, wi- | 


dząc uciekającego z rewoiwerem w ręku, wysko- ulicy Bazedykia 


| tości 180 rb. 


Kradzieże. Ze stójni Emanuela „Dawnego przy 
ur. 43 skradziono wczoraj konia, war- 


Przy uliey Cegielnianej nr 5 z mieszkania Berka 


| , Hermana skradziono różne rzeczy wartości 150 rb. 
v Echa zajścia na Zarzewia. Ranny ciężko pod- : 


Przy ulicy Konsiaatynowskiej nr, 39 podporuczni- 
kowi Bunakowowi skradziono Zegarek z dewizką, wars 
tości 150 rb. $ 


Znaleziono klucze. Komisarz IV cyrkułu komu- 


' rola znaleziono 6 kluczy, które odebrać można w kance- 


.laryi tegoż cyrkuła. ia 


Zwłoki Gintera rodzina zabrała do mieszka- © / 
| ; przy ul. Piotrkowskiej w chwili, gdy wynosił skradzione 


nia. 


stracie wykazywał i7 stopni niżej zera, 
zebranie chóru. Wezoraj, po sumie, cżłonko- 


Zatrzymane konie. zis policys zatrzymała 2 
klucze zapraężone do wòz3a Krakowskiego. Konie i wó- 
zek znajdują się w 1 cgrkule. i 
, Napad. W sobotę wieczorem na rogu wie Cagiel= 
nianaj i Widzewskiej Boch Murelakowski, robotnik, lat 
21, zamieszzały na ulicy Wierzbowej, został napadnięty 
prza: dwóch iudzi, z których jedan nożam a dragi kijem 
zadali mu szereg ran w głowę, twarz i czoło; po opa- 


‘trunku ran przez lekarza Pogotowia, odwieziony został . 
, do szpitala Poznańskieh. NIE itia 


Schwytanie złodzieja. Wczoraj wieczorem 
schwyznag lguacego Wapgnerowicza, w sieni. domu Nr. 81 


E SE i l NE edrokoju dr. Landau ‘utro wartości b. 
Ł aury. Dziś w południe termometr na magi- ` SICH: swe: Aaa: 


Zamich na n.czelnika powiatu. w Łęczycy. 


Donoszą nam Zz Łęczycy co następuje: . 


wie chóru przy kościele św. Józefa dokonali wy- ` 


(p. Pelkowa). Budowa ciała ludzkiego i ezynno- ` 


= 


2 


borów; powołano na preżesa p. Morawca, na wi- 
ceprezesa p. Skarbonkiewicza, na dyrektora p. 


Chodkowskiego, na zastępcę dyrektora p. Perzyń- 


skiego i na gospodarza p. Wołczyńskiego. 
Aresztowanie. W sobotę około godz. ll-ej 


Ubieglej soboty © godzinie 8-ej wieczorem, 
gdy naczelnik powiatu Patkowskij wychodził z re- 
stauracyi klubowej, jacyś ludzie w alejach dali 
do niego 6 strzałów z rewolweru. Kula raniła 
Patkowskiego w bok. Patkowskij nie straciwszy 
przytomności, wyjął z kieszeni rewolwer i strze- 
lił trzykrotnie do uciekających sprawców napadu. 


JE iT. 


HABE EEEE ODA arn PAYNE OM 
WROGO ORA 2 a APA E 


Nikt, je” aie izdajo, z napastników nie został ra- 
niony. Pa. rowskij leczy się w domu. 

Jako naczelnik powiatu łęczyckiego pozostaje 
na posadzie od półtora roku. Przedtem byl komi- 
sarzem l-go cyrkułu policyjnego w Lodzi.. 

Zbrodnia w Pabianicach Piszą do nas z Pa- 
bianic, co następuje: W ubiegłą sobotę do zamie- 
szkałego przy ulicy Świętojańskiej robotnika Jó- 


zefa Stankiewicza przyszedł w odwi”dziny Stani- : 


sław Kiuczyński. Ni stąd ni z owąd wywiązała się 
kłótnia na tie partyjnem. 
Stankiewicz chwycił za nóż i zadał swemu prze- 
ciwnikowi 16 ran w piersi i krzyż. Kluczyński 
padł krwią zbroczony na ziemię. Stankiewicz zbiegł. 
Rannego przewieziono natychmiast do szpitala fa- 
bryki Kruschego i Endera, gdzie w póltorej go- 
dziny życie zakończył, Kluczyński miał lat 32. 


ność». l 
= ` SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. W poniedzialek 4 lutego r. b. w tea- 
trze Wielkim dyrekcya polskiego teatru łódzkie. 
go pod kierunkiem Czesława Janowskiego, wy- 
stawia na rzecz Stowarzyszenia komiwojażerów 
łódzkiego: okręgu handlowo-przemysłowego kome- 
dyę K. Zalewskiego „Przed ślubem: ge wspól- 
udziałem artystów teatrów rządowych warszaw- 
skich p. Tekli Trapszo-Krywultowej i p. Roma- 
na Żelazowskiego. 

Bilety są do nabycią w kancelaryi tegoż Sto- 
warzyszenia (Piotrkowska Je 107) do dnia 28-go 


stycznia, 0d 29 stycznia w składzie fortepianów ` 
p. Szredera (Piotrkowska), w dniu zaś przed- 


stawienia w kasie teatru Wielkiego od godziny 
5-ej po południu, | 
-— Jutro wieczorem w teatrze Victoria „Obro- 


na Częstochowy“ obraz histeryczny Juliana z Po- ; 


radowa. , | = 
Sprawozdanie z wczorajszych widowisk po- 
damy W numerze następnym. 


7 „Liry", Wczorajszy podwieczorek w <Li- 


rze» był jednym z udatniejszych w sezonie. Popi- | 
sy nowo zdrganizowanej orkiestry smyczkowej zy- < 


skały pokiask, Pani Borysiewicz wdzięcznie od- 
śpiewalłą parę piosenek, p. J. Zieliński z dużem 
odczuciem wypowiedział 
dów», panny Banaszkiewiczówny odśpiewały duet 
<Konwalia i kwiaty» Mendelsohna, panna H. Ba. 
naszkiewicz i p. Doliński wypowiedzieli dyalog 
K. Hofmana «Ostatnia godzina:, p. Władysław 
Krassowski, zawsze palen humoru, wypowiedział 
parę udatnych monologów, chóry zaś mieszane i 
męzki wcale poprawnie, pod batutą p. Tadeusza 
Joteyki, odśpiewały kilka numerów. : Wszystkich 
wykonawców darzono gromkiemi oklaskami. 

Z powodu krwawych zajsć w ostatnich cza- 
sach, z tańców skwitowano, zastąpiły je gry to- 
warzyskie. | | 

Z ostatniaj ohwili. 

Rewizye w drukarniach, Dziś w godzinach 
południowych wojsko wraz z poiicyą dokonało re- 
wizyi w kilku drukarn ach łódzkich, między in- 
nemi w drukarni St. Książka, L. Krukowskiego, 
L. Zonera, Cynamona i Rundsteina. ` Ran 

W tych drukarniach' nic podejrzanego nie 
znaleziono. | | Sa 
Aresztowanie fabrykanta. Dziś aresztowano 
fabrykanta Albina Zajlera, wspólnika firmy «Bech. 
told i Zajler», W swoim czasie Albin -Zajler Ska- 
zany był drogą administracyjną na miesiąc wig- 
zienia, za to, że zapłacił robotnikom Za czas 
strejku. Zajler dla poratowania zdrowia wyjechał 
zagranicę, , | 

Powróciwszy wczoraj z zagranicy, Zajler zo. 
stał wezwany do kancelaryi cyrkniowej, skąd 
przeprowadzono go natychmiast do więzienia. 


RA TY EA RETE NANA WZ 


Ma robotników bez pracy 


dotkniętych lokautem. . 


Pracownicy drukarni „Rozwoju“ podług zobowiąża” 
nia (tygodniowo) 2 rb. 60 k. W. R. z redakcyi 1 1b. — 
pieniądze te przesłano do kom tetu. 

Zebrane przy stoliku w gronie. przyjaciół 3 ruble 
85 kop — Ktoś 25 kop. — Firma A Szwelcor 2 rb. — 
Józef Baraniecki. | rb — A. Krafft 15 rb. — A. Sm'a- 
rowski 3 rb. -- Urzędnicy bej filii Warszawskiego akc. 


improwizacyę z » Dzia- 


„ks. kanomk Kwiek. 
> Ryks, ks, prałat Szubartowicz i ks. kanonik Czer- 


PY WOREK POWT AYIA TE EN AE 


menaa eman. NEENA 


Tow. pożyczkowego 9 rb. 60 kop. ; 
Teofil Stolarski 50 kop.— Rofzlna Kozińskich 1 rb. — 
Anionina Tomczak 1 ro. — E. T, 1 rb — Aleksaader 
Wsszezyński 2 rb. — A P. 50 kop. — K, Waśniewski 
5 rb. — Pozostawione przez n'awiadomega kupującego 
przed trzema miasiącami w składzie wyrobów tabacz - 
nych Z. Prądzyńskiego (Piotrkowska 69) 3 rable. — Ze- 
brana w daia 19 gm styczaia na wieczorku koleżeńskim 
w gmachu centrslnej poczty i tele«rafa 26 rb. 15 kop. — 
Z pracowni p Bakiera 1 rb 50 kop. — Robotaicy z fa- 
bryki Jarysz i Petrol 2 rb. 65 kop — Rozacz 1 rb. 
Urzędnicy Banku Henflowego łódzkieso, do rozpo- 


E N rządzenia Stowarzyszenia „Jedaość”, 73 rb. 5 kop 
W chwili uniesienia 


Zebrane w gronie uczestników pogrzebu $. p. Czesia 
Smolarskiego, Syna mełżonzów Władys'awy z Nowas- 
kich i Mieczysława Smola'sz.ch w dnia 18 b. m. kwotę 
3 rb 65 kop. złożyli nastąvu ący: H. L. 20 k., Piasecka 
25 kop., Łowkis ©0 k, S. Fowalsam 15k, Tokarski 25 k, 
Wisniewski 39 k, Antonina Ł. 25 k, Jan B. 25 k, Eu: 
geriu:z Ł 20 k, I. K. 20 kon, G Kubacka 29 k, Ol- 
szewski 20 k, A Gąsiewsza 10 k, A. L. 20 k, L. Ba- 


A  ranowski 20 k, Smoiarscy 50 k. 
Tomaszów. Założona tu została filia Stowa- . 
rzyszenia robotników przemysłu włóknistego <Je- : 


* 


Dochodzą nas zapytania, czy do komisyi lo- 


, kautowej bezpariyjnej należą wszystkie partye i 
: związki zawodowe? 


Zasięgnąwszy dokładnych jnformacyj, możemy 
interesowanych zawiadomie, że istnieją dwie bez- 
partyjne komisye lokautowe. W skład pierwszej 
wchodzą socyal demokraci i ich związki zawodo- 


we, pepesowcy i ich związki zawodowe, frąkcya , 


rewolucyjna, bundyści i socyal-syoniści. 

Druga komisya lokautowa składa się z człon- 
ków N. Z. R, i członków Stowarzyszenia Zaw. 
«Jedności», z każdej do połowy. <Jednośc» sama, 
jako instytucya, niema z istnieniem tej komisyi 
nie wspólnego bo z swych kapitałów nie wypłaca. 

Na komitet międzypartyjny narodowy. 


Robotnicy dla robotników. Redekcya „Gło- 
su Zaałębia* nudesłełą BEG mie. do naszej redakcji. 


Ofiara powyższa pochodzi ze s ła'ex rebotnixów Wizy» 
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menemani 


aiia ana A 
Sarani, 


strum*, J. E. ks. biskup Wnukowski w pelnych 
namaszczenia słowach z ambony wyraził hołd pa- 
mięci zmarłego kapłana naprzód od Ojca sw., któ- 
ry do kapituly nadesłał telegram kondolencyjny, 
następnie od calego episkopatu polskiego, dalej 
od dushowieńsiwa, wreszcie od wiernego ludu. 

Następnie duchowieństwo, ująwszy trumnę ze 
śmiertelnemi szczątkami zmarłego dostojnika, w o- 
toczenia wielotysiąsznego ludu, na własnych bar- 
kach obn'osło na około kościoła, poczem powró- 
cilo do Świątyni, gdzie w podziemiach złożono 
trumnę na wieczny spoczyn=k. e Rh 

Ceremonia pochowania zwłok ukończyła się 
o godz. 3'/, po południu i odbyła się w najwięk 
szym porządku, mimo tłamów, zapełniających sta- 
rożytną katedrę, okoliczny cmentarz i sąsiednie 
ulice. 

Nad ceremonjalem kościelnym czuwał kustosz 
katedry, ks. prałat Taylor. Spiewami kościelnemi 
dyrygo sał prof. ks. Smoliński. 

W smutnym obrzędzie pogrzebowym brały u- 
dział deputacye obywatelskie i tłum okolicznego 
ludu. | 


Dobroczynność. 


Hadesłane. Komitet Ochronki dla biednych dzie- 


ci w Anerza przesyła nminiejszem w imieniu biednych 


stkich party) z fabryki sosn.wi czej Fiteneia i Gam- i 


pera i parę rubli z waleowni „Emma“ 


OFIARY. 


Dla rodziny zabitego Michalaka. 
Marjaa Łuna 25 rb — B. D. 1 wb. 


Na budowę kościoła św Stanistawa Kostki 
Beztmienzie, jako karę, 1 rb. 
Na kościół w Strykowie. 
Józef Barauisczi 50 kop. — T. B 50 kop. 
Na kościół w Dobrej. 
T. B. 50 kop, Józef Baraniec i 50 k. 
Dla najbieiniejszych, pozostejaąacych bez pracy 
z fabryki Heinzla i kunitzera w Widzewie 
Pracowaicy J Keszyńskiego z ul. Piotrkowskiej 243 
złożyli 2 rula 70 kop, misniwiela Stolarze Antoni Ro~ 
gaczi 1 rb., Fr.nciszek Ulbrych i rb., Karol Cailer 20 E, 
tapicerzy: J. Kwiatkow.ki 25 k p H Badowski 25 k 
wra O CAEN OE 
Pogrzeb ks. biskupa Kulińskiego. 


| Gełczinzka 1 rb, H G-rlczowa 3:b 


| $*y 1 rb, 


pm ET WEZWANI 


O godz. 7-ej zrana miejscowy kler w otocze- - 


niu przybylego w znacznej liczbie duchowieństwa 
rozpoczął ekzekwie śpiewane nad zwłokami bissu- 
pa Kulińs'iego, poczem najsta”szy latami biskup- 
stwa, J. E. ks. biskup Kazimierz Ruszkiewicz, su- 
fragan warszawski, odprawił główną mszę św., 
podcząs której zasiedli na pr ; gotowanych tonach 
Ich Kkscelencye: ks. biskup Jaczewski, ks. biskup 
Wnukowski, ks. biskup Zdzitowiecki i infułat pło- 
cki ks. pralat Peirykowski, Stalle kanonickie, o- 


prócz kapituły kieleckiej, z ęli delegaci wszyst- 


kich kapitul Królestwa 1 Litwy: z Warszawy: ks, 


pralat Dudrewicz, ks. prałat Łusieński, szambe- . 


lan papieski i redaktor ks. Sz niawski, ks. kano- 
nk Kaczyńsk: i ks, kanonik Puchalski z Zydlicza. 
Z Włocławka: ks pralat St pierzyński i ks. ką- 
no.ik Puacz Z Piocka: ks, kanon:x Ostrowski i 
Z Sandowmi-rza; ks. prałat 


wiński. Ze Seju: ks. prałat Bażewicz. Z Wilua: 
ks. pralat Bajko. | 

Po sumio członek kapituły kieleckiej, ks, ka- 
nonik Gawroński, wstipił na ambonę i w podnio- 
słych s! s'reślił ka iańskie i obywatelskie 
zasiu;. marłe  dostojmka Kosciola, 
| Po siej egzorcie, w okolo katafalka 
ToZpOcząi się wspaniały kondukt rel gijny, zwany 
„Castrum Dołoris*, obeko zony i śpiewany kolej- 
no przeż wszyst! ich pecia if latów, wediug prz- 
pisów koscielnego syltuułu. Gdy ukończono „Ca- 


rb. Petersona 1 rb, 


dzieci Szan. ofarodawcom za złożone ofiary pien ażne 1 
w przedmiotach na Gwiazdkę serdeczne „Bóg zapłać,“ 
jak również Szan Paniom, bioricym udział w zbierania 
składak i przyczyałeniu się do powiększenia fundusza 
Ochronki I innym serdeczne podziękowanie. 

Qlsry w haturze złożyli: | 

Pp: J. Borst 9 łokci ksrtu; B. Bredschneldor 8 Zok- 
ci towaru; A K.ust — 8 łokcie towaru; H.rbst — fura 
we li i orzeshy; Lorentz i Krusche — sztuka barchanų 
64 arsz., T. i K—25 łości towaru; G. M:yerhoff— 6 pa- 
czoż świec; Pniewscy — 26 łokci towaru, jabłka i orze- 
chy; Pozsiascy — pierniki. l 

O: ary w gotówce: | 

Po.: Adams.y 1 rb. Adamski 1 rb., Bożystawski 1 
rb, B.elinowicz 1 rb, J. Borst 6 rb., Borst 6 rb., Bukley 
3 rb, Birnbaum 2 rb, Brandt 1 rb, Berszh 2 rb, Chg- 
c Sy 2 rb, Kastelasow'e 50 kop.. Czeraszaiewiczowie 
3 rb. Chroniacki 1 rb, Dłazoszewscy 1 rb... A. Dietrich 
50 kep, S. Dietrich 1 rb. t. Eberling 2"rb, A. Ernst 
5 ru, E Erast 1 rb, Berst 1 rb, Fersh 59 kop, Frei- 
taz 1 rb, Feuer 1 rb, Flackow:s 1 rb, A Funke 2 rb, 
G'inkiewiez 5 rb, 
Goishaa 1210, Herbst 19 rb.. dr. Haessnorowie 3 rb. 
HMordliczkowis 10 rb. J Hoffavn 8 rb. A. Hoffmann 
2 ro, Huskowski 1 rb, dr, Hagen 3 rb., Horsią 50 kop, 
Hensal 2 rb., Jungnik 2 rb, ikiartowie 1 rb, Jęirzajewa 
H Kaniowszy 1 rb, J Kaniewscy 50 kop. 
Kusż.ll : rb, Kerobauń 10 rb, Kletadienst 3 rb, Kür- 
gel 1 rb, G. Kurtze 1 rb, Kru:che i Lorenss 5 rb. J. 
Kru:cha 3 rb, Kopcińskt 1 rb, Kiister 3 rb., Konopnie- 
cy 1 rb, Kopczyńszy 1 rb, La:wochowscy 2 rb, Lipi- 
sey 1 rb, Lips:y 2 rb, Laidigze't 1 rb., M:j 38 k, P. 
Meyerkoff 2 rb, Muhsam 1 rb, Maczinkowska 2 rb, 
M \zner 1 rb. Musie «w.ez 50 kop, Mroczkowskt 1 rb. 
Moiro 3rb 0. Məyər 3 ro, Mechowa £0 k, Mogilnie- 
ki 1 rb, Neumaun 2 rb., dr. Neugebauer 5 rb, Napie- 
rals«i 5 rb, Nawrocki 40 kop. Osstbach (skla>) 1 rh 50 
kep, U.sibach (nauezzciel) 1ro., Paiewszy 10 rb, Pasch- 
ke 2 rb, Pogorzelski 1b, Pluciński rb., Pleszczyński 2 
Dalrewie'>wie 1 rb, Reidt 15 rb, 
ks. Rybiński 2 rb., preżądent Sokolik 1 rb.. Ssieżyńska 
1 rb, Saie'howski 10 rb, Szepiatowscy 1 rb, Swiątkow- 
sey 1 rb. S achursk: 1 rb, Szaniawszy 59 k., Strzelecki 
50 kop, Szylier 1 rb, Szwarc 1 rb, S'heibler 2 rb., 
Sims 1 rb, K Szymański 2 rb, Szymański (sklep) I 
rb, pastor “arial 2 rb., ks Dief.hiki 5 rb, ks Szcze» 
pańszi 1 rb, ks Stonnieki 3 rb, f[ananiowcz 1 rb. 50 
kop T ce sra 2 rb. ka Tyb ewszi 3 rb. Tucholski 1 
rb. HB. Wolf 1 rb, W.eczoek 1 rb. Waener 1 rb., 
E W «nor 2 rb, We! 1 ro, Br. W. 1 rb, Wintlaad 1 
tb, Veiteriein 2 rb., Zechert 59 rb, Zajączkowski 1 rb. 


Wiceprozesowa: M. Pniewską. 


Telegramy | 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej 
| i własne, 


wam |] mea 


Petersburg, 20 stycznia. W ostatnich dniach 


panują silne mrozy przy jasnej pogodzie i wie- 


trze, Dzis mróz doszedł do 220 Keamura. przy 
ostrym wietrze. c 

Wiatka, 20 stycznia. Gubernator wydał ode- 
zwę do prawyborców dą Dumy państwowej. Po 
wyliczeniu aktów swiadczących o nieustannej tro- 
skliwosci Najjaśn'ejszezo Cesarza i rządu 0 roz- 
szerzeniu praw ludności i przedsięwzięcia środ- 
ków dła podniesienia jej bytu ekonomicznego, ode- 
zwa wyraża nadzieję, że ludność wybierze g0+ 
dnych przedstawicieli, by pomódz ojczyźnie, Naj- 
jasnejszemu Cesarzowi i sprawie opracowania 
w pokoju środków dla dobra ojczyzny, 


1 POWER NEA 


Petersburg, 20 stycznia. 


ne do Senatu: 
w m. Petersburgu i gub. petersburskiej ochrony 
nadzwyczajnej; 2) O naznaczeniu terminu wybo- 
rów posłów do Dumy państwowej w miejskich ze- 


braniach prawyborczych w miastach: Wilnie, Wo- : 


ronezie, Kazaniu, Kijowie, Kiszyniowie, Kursku, 
Moskwie, Odesie, Orle, Rostowie nad Donem 
wraz z Nachiczywaniem, Saratowie, Tule, Jarosła- 
wiu i Taszkiencie z pośród nienależącej do kra- 
jowców ludności na dzień 19 lutego, w miastach 
Bkaterinosiawie i Łodzi na dzień 20 lutego, Astra- 
chaniui Taszkiencie od krajowców z miasta 21-go 


lutego, w Petersburgu w dzień 29-go lu- 
tego. 


Petersburg, 20 stycznia. Najjaśniejszy Cesarz | 
zatwierdził postanowienie Rady ministrów, którem 


poruczono ministrowi spraw wewnętrznych, przed- 
sięwziąć środki, by w drodze nieobsadzenia wa- 


kujących miejsc członków Rady ministrów ogól- : 


ne wydatki na utrzymanie tej instytucyi zmniej- 
szono do rb. 70,000, oraz 


rarman ną: 


Jutro w „Zbiorze . 
praw“. będą opublicowane Najwyższe Ukazy Imien- : 
1) O przedłużeniu na 6 miesięcy ; 


zw 


óienniacni 
wannowe. 


nie wyszli ze składu partyi kadetów, bez względu 
na postanowienie Rady ministrów. 
Samara, 20 stycznia. W nocy usiłowano do- 


,konać zbrojnego rozboju w kantorze administra- 


` eyi „Wołżskiego Słowa”. 


Jeden z aresztowanych 


i bandytów okazał się zecerem gazety. 


MENI Tw nia PY PE we 


Poseł z Samary do Dumy państwowej Kry- 
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low podczas obrony na zebraniu odezwy wyborg- . 


skiej był zdemaskowanym przez prezesa, że czy- 


| ta mowę opracowaną pod kierunkiem Kizewat- 


tera. 
Konstantynopol, 20 stycznia. Wskutek wy- 
padków śmierci z powodu dżumy zarządzono ba- 


| . dania lekarskie w Port-Saidzie. 
lutego, w Niżnim-Nowgorodzie i Samarze 25 i 26 : 


SSP ZE RZY Z 


aby polecił głównym ; 


naczelnikom innych władz zatroszczyć się o usta- | 


nowienie normalnego rozmiaru wydatków na utrzy- 
manie isinicjących przy nich rad i aby ieraz czę- 
nione wydatki były zmniejszone do normy, usta- 
nowionej w drodze niezbsadzania wakujących 
miejsć członków rady. | 
Wymienione środki liczbą członków rady mi- 
nistra. spraw, wewnętrznych zmniejszono z 37 do 
20, z których 10 płatnych, wskutek czego Oszczę” 
dza się rb. 55,500. NIE: | 
Rada ministrów uznała, że wszystkie. proje- 
kty do praw, przedstawione Dumie państwowej 


pierwszego powołania, wiany być ponownie przed- ; 


stawione do nowej Dumy, po uznaniu ich przez 
teraźniejszą Radę ministrów. Wniosek tan Naj- 
wyżej-zatwierdzony został w dniu 15 b. m. 


Petersburg, 20 stycznia. Opublikowano Ukaz 
Najwyższy o wyznaczeniu na dzień 20 lutego ter- 


minu wyborów posłów do Dumy od ludności pra- 
wosławniej gub, lubelskiej, siedleckiej i cheimskiej 
na zebraniu wyborczem. a 

Petersburg, 20 stycznia. Rano spalila się je- 
dna z lepszych w stolicy restauracji „Kontan”. 
Pozostały tylko mury; część dachu runęła. Pro- 
wadzi: się rozkopywanie gruzów. Gmach i urzą- 
dzenie ubezpieczone były na 300,000 rb. Straty 
 'bardżo znaczne. Przed ukończeniem rozkopania 
gruzów nie można orzec, czy pożar spowodował 
ofiary w ludziach. a 

Kazań, 20 stycznia. O godzinie l-ej w nocy 
były dwa silne wstrząśnienia ziemi, poczem grunt 
chwiał się przeż minutę. `. ; 

Ryga, 20 stycznia. W Linnewargandenie z wy- 
roku sądu wojenno-polowego rozstrzelano dwie 
©soby za zabójstwo rewirowego i stójkowego, oraz 
rozboje zbrojne. . 
| Tyflis, 20 stycznia. 
siłne. uderzenia podziemne. 
z mieszkań. l 

. Penza. 20 stycznia. Po gubernii rozpowszech- 
niang w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy odezwę 
do włościan; wydaną przez grupę włościan pra- 
wyboreów. Odezwa nawołuje ludność, by wybie- 
rała:do Dumy ladzi silnych, rozumnych i odda- 
nych swej wierze oraz krajowi. Przedtem odezwa 
była wydrukowana w „Gubernskich wiedomostiach* 
w formie listu od włościan, którzy prosili redak- 
cyę o pomoc w walce z agitacyą rewolucyjną, 


W nocy zauważono dwa 
Wiele osób wybiegło 


4 


Paryż, 20 stycznia. Senat. Przy obradach 
nad budżetem wojskowym minister wojny oświad- 
czył, że armia utworzona z ludu na podstawie pra - 
wa o dwuletniej służbie, równie jest silną jak po- 
przednia. Kraj może mieć do niej zaufanie. Bu- 
dżet ministeryum wojny przyjęto. 

Berlin, 20 stycsnia. Na bankiecie komisyi 
do spraw kololnialnych Bülow między innemi 
oświadczył, że przy rozwiązaniu parlamentu toczy- 
ja się walka ze złym duchem frakcji partyjnych. 
Interesa ojczyzny nie sprzeciwiają się polityce ko- 
loniałnej. Najbliższym celem teraz jest wytwo» 
rzenie większości z zachowawcami i liberałów w 
pozbawieniu centrum możności stanąć po stronie 


socyal-demokracyi i prowadzić szkodliwą dla rzą- | 
du i innych partyi politykę. Trzeba utworzyć 


parlament, który nie odmówi poparcia interesów 
narodowych. Jeżeli jak utrzymują zagranicą wy- 
borcy wypowiedzą się na korzyść międzynarodo- 
wej socyal-demokracyi i egoizmu partyi centrum 


; i zadany zostanie cios powadze niemieckiej, za- 


RAE DEO a ZEW RT AT Weny 


Elizawetpoł, 20 stycznia. O godzinie 2 i pół ; 


w nocy odczuto dwa siine trzęsienia ziemi. Uszko- 
dzeń w mieście niema. | 

Ekaterynoda:, 20 stycznia. Sąd wojenno-po- 
łowy skazał na śmierć przez powieszenie miej- 
scowego mieszczanina Machariimowa za napad na 
„ulicy wraz z trzema nieujawnionymi towarzysza- 
mi na powracających ze sklepu do domu kupca 
i subjekta. Wyrok wykonano. 

Samara, 20 stycznia. Na poddasze w domu 


włościanina Maksimowa we wsi Iwanówce w po- 


wiecie atkarskim rzucóno bombę. Poszkodowa- 
nych ńiema. 

Warszawa, 20 stycznia. Podług urzędowych 
danych na ul. Grzybowskiej znaleziono 200 pud. wy- 
dawnictw nielegalnych polskiej partyi socyalisty- 
cznej. = - 

- Bachalin, 20 stycznia. 


een ne 


Na posterunku Ale- | 


POT Re aE ika: ye PO GW. A LE A KTÓŻ TRZA EPE GERDA TAE 


takim — m 


ksandrowskim 19-go b. m. odczuwano o godzinie ` 


10-ej silne chwianie się gruiu. 


sr 


: du rosyjskiego i październikowców burzliwe po- © 


~- Kijów, 20 stycznia Gubernator polecił uwol- ' 
nié kilku urzędników zarządu miejskiego, którzy 


grozi to światu i krajowi. 3 

Paryż, 20 styeznia. O godzinie 3 po południu 
manifestanci zebrali się przed giełdą pracy. Pe- 
licya przy rozpędzaniu tlumu ulegla gwałtom. 
Kilku policyantów rannych. Dokonano maóstwo a- 
resztowań. Na placu Respubliki zebrało się 200 
manifestantów. Zburzono bazar. Trzech policyan- 
tów rannych, jeden z nich ciężko. 

Paryż, 20 stycznia. Minister wojny polecił 
wstrzymać aż.do dalszego rozporządzenia wysy- 
łanie żołnierzów do batalionów karnych. Minister 
oświadcza, że w każdym poszczególnym wypadku, 


E AAEE SIĘ ESENE ROME ENET E WB EOT KON TĘ 20 A 
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który dojdzie do jego wiadomości on sam poczy- 


ni odpowiednie rozporządzenia. W senacie przy 
obradach nad budżetem ministeryum wojny, Wat- 
tingon wypowiedział się za tem, że powiększenie 
artyleryi nie powinno zgubnie oddziałać na ka- 
waleryę, której główne zadanie polega na podjaz- 
dach i wywiadach przy operacyach nadgranicz- 
nych. W pierwsze dni mobilizacyi zmniejszenie 
sił w tego rodzaju broni byłoby wielką nieostroż- 
nością. s, 

_ Niemcy bezustannie wzmacniają swoją jazdę 
i niebawem będą miały 725000 jeźdźców i 80,000 
koni, tymczasem Francya posiada wszystkiego 
61,000 jażdy. Nie można dopuścić do jeszcze 
większego osłabienia sil. Pewna oszczędność bę- 
dzie możliwa w oddziałach jazdy w Algierze, li- 
czących 9,000. koni. Liczba zbyt wielka. 

taryż, 20-go stycznia. Na radzie ministrów 
Pichon oświadczył, że w porozumieniu z Hiszpa- 
nią sporządzoną została nota w sprawie marokań- 
skiej i rozesłana została przedstawicielom Fran- 


cyi i Hiszpanii dla wręczenia jej rządom mocarstw, . 


które podpisały akty konferencji w Algeciras. 
Jak oświadczył Cherone, przekroczenia i prze- 


stępstwa wojskowych będą rozpatrywały zrefor- 


mowane sądy poprawcze w składzie: prezes, czło- 
wiek cywilny i dwaj sędziowie z posród wojsko- 
wych. |Instancya apelacyjna w tymże składzie. 
Sprawy ważniejsze, naprzykład 0 uderzeniu lub 
buncie, sądzić będzie w miejsce przysięgłych ko- 
legium wojskowych dla ustanowienia faktu prze- 
stępstwa, a sąd koronny cywilny oznaczy wy- 


Prawa o przekroczeniach wojskowych włączają 
do ogólnego kodeksu kryminalnego, W czasie 
pokoju dla wszystkich francnzów będzie jeden 
ogólny sąd kryminalny, lecz przynależność do 
armii i floty w niektórych wypadkach będzie 
zwiększała winę. 
21 b. m. Clemenceau przedstawi izbie. 


DZIENNE. 


Nzamnw E E ZE > 


ZE 


Sak, 


Be 


'sokość kary zgodnie z prawem. Sądy wojenne ; 
armii i floty zachowują się tylko na czas wojny. ; 
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Projekt ministra wojny w dniu * 


ki 


Mińsk, 21 slycznia. Na zebraniu partyi naro- . 


siedzenie miał przybyły z Witebska  Szildner- 


ZNA ak A REY 


5% pożyczka wównąętrzna z 1905 r. || 
5% en e dł 
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; 4% listy ziemskie. ZEW 
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BM 
była nie partyjną, ale istotnie narodową i propo- 
nujący pokojowy przebieg jej obrad. Dwa man- 
daty z gubernij przeznaczono dla rosyan, dwa 
dla polaków, a jeden dla żydów. Prezes paź- 
dziernikowców Filipow propenowai wybierać na 
posłów młodych i niestrudzonych  działaczów. 
Październikowcy głosują na Rosokowa. 
Nowo Bejareż, 21 stycznia. O godzinie 2-ej 
w nocy z 19 na 20 b. m. odczuwano trzęsienie: 
ziemi, trwające około minuty. Były trzy ude- 
rzenia. | 
New-York, 21 stycznia. „Asgocietet - Press“ 
komunikuje z Kingstonu, że admirał Dacis opu- 
ścił przystań w ciągu dnia; jednakże gubernator 
brytański zażądał natychmiastowego wydalenia 
marynarzy amerykańskich, pozwoliwszy na pozos. 
stawienie dla strzeżenia konsulatu jednego tylko. 
oddziału bez broni. Decis oświadczył, że w ta- 
kich warunkach bezzwłoczne odpłynięcie eskadry 
amerykańskiej jest jedynym krokiem, godnym po- 
wagi. Stanów Zjednoczonych. KIE 
Paryż, 21 stycznia. Dzień wogóle przeszedł 
spokojnie, dzięki przedsięwziętym środkom. We 
wszystkich koszarach skonsygnowano wojska, któ- 
re stało w pogotowiu. Na bnlwaraeh zebrał się 
tłum, a w jego liczbie mnóstwo cudzoziemców. Dra- : 
goni rozpędzili tłum. Dokonano aresztowań. 
Madryt, 21 stycznia. Pośród robotników sil- 
ne wzburzenie z powodu drożyzny chleba. Mini- 
ster skarbu w depesży do kierowników syndyka= ` 
tu młynarzów przypomniał o obietnicy zatraszcze- . 
nia się, by wprowadzone cło na ziarno zagranicz- 
ne nie wpłynęło na podrożenie chleba. Syndykat 
przyobiecał ze swej strony zaopatrzyć stolicę 
w zboże. CER Doi 
Minister wniósł pod obrady kortezów 
zniżenia taryfy celnej na zboże, . 
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Giełda warszawska. 
|. (Telefonem). 
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Akcye Banku handlowego w Łodzi 
Pożyczka premiowa I-ej emisyi 

OMA P> „ / ej emisyi 
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Rudzki. o. e - A 5 
Starachowice -< + s a 5 
Putiłowskia . « « + 2 « 
Czeki na Barlin | 
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Gielda petersburska. 
| (Tel. wł. „Rozwoju*). 
Renta państwowa 73.25. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Stacyi centralnej R. E. Ł. 
eni > si 3 
MA „| he |-2 -g 
Data. F go. ja 8 e o Uwagi. 
ms] m” E |M | 
19.1 1 pp. 750.1 | — 1.4; 82 | Pe 5 | Temperatura 
191 9 w. |7528| — 66 96 | Peg |233700 C 
o | i | A Temperxtura 
20/1 7 r. 456.9 | — 84i 88 i Pe Z3 | min.--6.9? C. 
i | Opadu 06 
p cj i zaj | Z dnia 20/1 
: 20/1 1 pp. | 755.5 ,— 73| 95 | PeZ 3 | Teraperatura 
20/1 9 158.5 |--18.8 | 79 | Peza [3A576860 C. 
0/1 9 w. |. ; 1 CA? |-Temperatura 
Ż1/I 7 r- 757.3 |-—21.6| 85 | Pe 5  |min.—i4.7? G. 
w loga qlini Al | Opadu 02 


Miozkład pociągów. 
Zimowy. | 
Kolej Fabryczno-Łódzka. | 
Odchodzą z Łodzi: n) 12.30, b) 7.10, e) 11.56, d) 1.38, 

a) 3.15, f) 6.10, g) 8.20. | 
Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, i) 7.20, J) 9.35, k) 1.160, 
1) 3.40, m) 5.22, n) 8.30, 0) 1.00. — 

Kolej Warszawsko-Kaliska: 

Odohodzą do Kalisza: o godz. r) 7.55, s) 12.15, 4) 643 


j de Warszawy: o godzinie u) 11.13, w) 4.07. 
Szuldner, żądający, by druga Duma państwowa 


Przychodzą z Kalisza: o g 11.03, 3-55, 9.15. 
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Wiadomości polityczne. 


—iSocyal-demokraci niemieccy opublikowali 
już: treść programu wyborczego, którego punkta- ; 
mi zasądhiczemi są: NNECZEKIEE 

1) zachowanie powszóchnego prawa wyborcze ; 
goi-zastosowanie go do kobiet, 0. | 

*"'Q):ptdwo: zebrań, stowarzyszeń i koalicyi dla 
sfer: robotiiczych miejskich i wiejskich; 

3) prawodawcze ustanowienie normalnego 10 
godzinnego dnia. pracy przy posiępowem zmniej- 
szanitdi go do ośmiu godzin; . MA wa IR i 


OP i, 


~ 4)-utworzenië: miaisteryum i giełd. pracy; 


alów socyalnych. 


' sa angielska, 
i podniecają, wrzenie. 


SE 
U 


«.«'9) stopniowa zamiana: armii stalej na armię 
narodową, opartą na zasadach demokratycznych; 

10) ustanowienie rady, złożonej z przedstawi- 

cieli; narodów ucywilizowanych dla regulowania za- 


targów międzyna odowych:; 


Warszawa; Hote! Bristol, 

| | | polecają 
Dźwigi „Błigść ZA 
Maszyny do pisania „Raminąłene 
"Wagi amerykańskie „Fainbankaś 
Biurka amerykańskie Derbiyi 
Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ 
Szafki składane „„łfernickeść 
Koła pasowe drewniana 
Lampy naftowe „Wellsa 
"Segregatory pinperigiss 

~ Zastępca na Łódź i okolica | 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta M 2. 


„Rawbler” 


1058. 


VDE o EE > ża uł p Pusiadając doskonaje | 

Mleko od 50 krów | - jęz.k francuski 
loco kolei Łódż, poszukuje odbieRcy* | | cję koyi. Pasai Szu! 
Wiadomość Bentków, stacya Woibórka ; miaszkania 20 <ZaSa6 malo moż a 


kolet Wiedeńskiej. Kołaczkowski. 9838 1 | t-ai do 4 i ro południu CR, 


94- 12-1 
too  jQdźnaczenia na wystawach: In4yjsko-kolunirinoj Londyn 1905 r Nagroda ho- 
Rorowa i wielki złoty medal; Międzynarodowel, Bruksalia 1905 r. Nagroda honorowa 
«złoty. medal: Dolmosziąskiej, Górlicz 1905 r złoty medal; Międzynarodowe) wszech- 
światówej, Liittich 1905 r —srebint państwowy medal. 


KĘ « RÈG 


farba błyszcząca, trwała na kwasy i zmianę powietrza przylega mocno do 


NEA MNAE FW, Z ZOE 


"ROZWÓJ. — Poniedzialek, dnia 21 stycznia 1907 r. 


11) utworzenie. parlamentu międzynarodowe- 
go, współdziałającego postępami cywilizacji; 

12) walka przeciw niszczącej kraj polityce 
kolonialnej, która eksploatuje i uciska krajowców 
i zamienia ich na wrogów Niemiec. 

; Temi tylko środkami, głosi odezwa wyborcza 
' socyal-demokratów niemieckich, można podnieść 
: poziomy socyalnego, politycznego i ekonomiczneso 
| położenia mas, a tem samem pogłębić ich pojęcia 
1 dodać im sił do walki dla urzeczywistnienia ide- 


| — Że Niemcy umaczały palec w sprawach 
„marokkańskich i mąvą tam wodę, nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, pomimo wszelkich urzędo- 
wych i półurzędowych zaprzeczeń z Berlina. Pra- 
zazwyczaj 
| bez ogródek pisze, iż oficerowie i urzędnicy nio- 
miecey pod różnemi pozorami agitują w Marokko 


i «Daily Telegraph» utrzymuje, że pewna firma 
handlowa sprzedaje w Mogador karabiny i nabo- 
je dla zwolenników Rajsulego. Mówią, że idzie tu 
(0 firmę Krupa z Essen, której agentem miał być 
kapitan Tohudy, mianowany przez sułtana szefem 
inżynisryi marokkańskiej. 
; <Temps» utrzymuje, że wielu oficerów nie- ; 
mieckich pod różnemi pozorami ciśnie się na in- 
_ struktorów do wojsk marokkańskich 


, Z zapytaniami z dołączeniem dziesięcio - 
. kop,ejzowej 


, g dnia 27 Gruinia 1:03 r. 


przedmiotu, nie pęka, nie odprysku:e, pozostaja miękką, mie spiywąa i.nie skapuja. : 


_ Ntanowiąg trwałą powłokę od rdzy najaje SĘ 
chów ‘blaszanych, żelrznych konstrukcyj, mostów, par anÓWry 
poręczy, dolnych części wagonów; zbiorników gazu; wód, żel:zx- 
mych ram okien i palników., PREGLIT czary, tworzący pokiao Zupału 8 
nie przepuśzczarący wody, nadaja się gcs: orela. do 
zabezpiecza również od gnicia ( grzyba FARBA PREOLIT Szezegórnie wytrwała 
jako taka nieoceniona dla okrętów i statków FREGLĄAT jest naile, szym srod- 
kiem do nasycania powrozów, meteryi bawełnianych, zagli, lin, tektury, papieru 
i pilśn. Freolit możną otrzymać we wszystkich składach aptecznych, składach 


farb te Po Wyłączna sprzedaż na Kró estwo Polskie; 
16s3-6-6 Narol Geklig i S-ka, Lódź. 


spócyalnie do e lAa da- ` 


izolowania wilgotnych rean, 


„jest 4 morgi łąki i torfu i kawałek ole 


nieco wolnego czasu mcżemy ofiarować 


7 


wia się wyraźnie postanowieniom konferencyi 
, w Algeciras. 
- W Tangerze czynią przygotowania do dalszej. 

wyprawy przeciw Rajsulemu, który znalazł schro-. 
mienie u szeika Zellal w pobliżu Mikuar. 
! Gubernator Tangeru Ben Mausania został are- 
sztowany przez władze marokkańskie, jako podej- 
rzany o tane stosunki z Rajsu.8m. ; 

Dzienniki hiszpański» donoszą, że Rajsuli zgro- 
madził podobno tysiączną armię, z którą ma iść 
na Tanger. 

— Nowy szach perski może mieć dużo kło- 
potów zanim utwierdzi się na tronie. Pudług praw 
uświęconych zwyczajem następcą trona w Persyi 
"może być najstarszy syn szacha, urodzony z księż- 
niczki krwi panującej. © 

Otóż drugi sya zmarłego szacha książę Sola- 
red kwestyonuje prawa dó troau Mahomeda Alim- 
M rzy, jako niezrodzonego z księżniczki, Urosz- 
czenia Solareda popiera Hussein- Kuli- Chun, wódz 
jednego z plemion kurdzkich i oddał już podobno 
do jego rozporządzenia 65 09 jazdy, 

Ludaosć wszzlako nie lubi Solareda, natomiast 
żywi wielkie zaufanie do Makawieda-Alego, zwła- 
szcza wobec podpisania przez niego aktu konsty- 
i kucyjnego. | 
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- Pierwszorzędny zakiac po cenach 
umiarkowanych. 


b * A ha 


| 2 Ordyn. Drv. Kahn 
rospekty gratis w zarządzie. _ 


„Potrzebne MESANE 


Z powodu wyjazdu tanio do 
sprzedania piękny żyrandol] są- 


AA. 


lonowy, gazowy. Wiadomość, Przejazd 


[ZEE 


7araz, pokój z kuchnią lub jeden pokój. 
Oferty proszę składać w „Rozwoin* pod 


"14, kantor „Pomoe*. 127 —1 


A Starcya dla uczniów, Mikołajewska 
* nr. 35, prawa oficyna M piętro mie- 


„Mieszkanie Or.*. 47—3—3  szkan'e 11 2492—3.—4 
Jest do sprzedania pisa w dobrym stanie do sprzedania. 
32 morgi ziemi, PARE „42223 


Fortepian wiedenski „S.uthana” za 250 
rubii, garnitur mambusowy pluszem 
kryty, lampa, dywan do sprzedania, UL. 


7 wiorst cd Łodzi, ziemia pszenna w tem 


ET ri Ha Staro Zarzewska nr. 51 m, 27 126-3.-1 
3 A Y ; 8j. 300 - m I Oy l JE 
mość ul. Pańska nr. 99 m. 18. 95 3-2 Kentor słuzących ma do umieszczenia 


” dobre kycharki. lokajów i wszelką słu- 
naj: domową z dobremi rekomendacyami, 
I. Sudan, Południowa nr. 2. 125-21 
: K obiera (może być z dzieckiem) potrze- 
: F `bna zaraz do karmienia półrocznego 
dziecza Targowa 28 m. 33. 123—1 
aSzyny 2 Si g ra, prawie nowe, bę- 
b-ngowa i pierścieniowa i maszyna Za 
18 rubii. Dzielna 23—2 | 11422 


[y szyne bę eakową i piarscieniową, 
t mało używane, Singera, tanio sprze- 
„dam, Ulica Złota ur 3m BA 1:2:3p2 
dicam na własność eblopczyką 7-mio 

— mie ięcznego. Uliea Wschodnia nr. 3, 
u stróża. 1:19 -3—2 
[Domocnik administratora poszukuje pra- 
cy. Pabianice, Adwokat Pietkiawiez. - 
110 - Beps—3 


Poirzebującyme przy posiadaniu 
solidny zarobek 


marki prosimy zwracać się 
pod adresem: Niemcy, Steinhausen & C o 
Karisruha (Baden). 1716—10 —6 
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a ara Ach, i ku huin w po 
AA À i liża ul Pio rkowskiej w obrębie III 
POŻYCZKOWE m < rewiru. Oferty w Administracyi „Roz- 
| O RA C3 AR "466 © woju“ poa literami M A, 0 111—3-8 
99 i h. Emot - > Aus | (Dotrzebaia pracka do pralni. Ulicą 
Filia I ulica Zachodnia X 31, 5 Lirosa nr 89 | 117—3—9 
Filia H ul. Piotrkowska M 69, potrzebna wykwalifikowana freblanką 
zawiwdamia, że licytacja, która w: dniu na wieś, Zgłaszać się, Piotrkowska 
10 Siycznia r. b. z przyczyn od Towa- 87 m. 6. | 105-—3—8 
rzystwa niezalsźuych byłą wsirzymana, owóż i wolast tanie do Sprzedznia 


rezpocznie sią w mie scowej Sli Ji*7ta- 

cynal przy nliev Zachodnia; nr. 31 — 

w dniu C2) 25 śłycznia 13.7 p. 
Spzelaży ulesaş zastawy nie proe | 


z powodu wyjazłu, Widzesska 60. 
SE Cc m! 


klep rzeżnesi 4 całem ureądzeniem 


longo wane, których wykaz M X byt o- ~“: Sklep z piwem do sprzedania Wia- 
głoszony w gażece „Rozwój* „Nr 288  domość w admin „Rozwoju“, 1183 2 


87-3 3 (jezen szkoły hbaąasdiowe] kias wyzszych 
: : poszusuje korepetycyj i przyspasaąbla 
, dọ szkół za umlarkowanem wynagrodze. 
' niem, Uprasza się składać oferty w „Roz 

woju* dia Wacł G. 2130—d-30 

aginął pasZzpor. na imią Władysławy 
Wójt, wydany z gmiay Wymysłów, 
pow łaskiegd 108—3 3 


o ay EW 
7 sgiuął pas port 1 książeczka legityma- 

cyjna na imię Aleksandra Zie eniewi- 
cza. wydane z miasią Koło, 109 3-3 


aginak paszpori i Świadeciwa ou biletu 
komisy, nego na imię Władysława Glej- 
zera, Wydaay z gminy Mażew, powiatu 
łęczyckiego, i 101-3-2 
85, j a y rA > Pepe 
E rb. pożyczę na pierwszy numer 
BU UU hypotek: Wiadomość w Admi- 
nistrącgi „Rozwoju“, Módm3—3 


Pracownia sutien 
| okryć damskich, 


Piztrkowska 93 m, 10. 
Potrzebne panie do szycia 1 uczent'a. i 
, +3 - m3 


RTP -p w M 
Drobne ogloszenia. 
A A A Biuro naurzycielszie Rości: 
fs Cta- ce szawskiej przeniesione: Prze- 
ja d 14 (parter), poleca nauczycieijsi, fre 
b.ówsi, bony różnej narodowuści. 936% I 
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Konstantynowska tl 
Chorał y dróg moczowych, skór- 
no i weneryczie. 


Przyjmuje od g. 8'/4—1 rano 1 od 5—8, 
panie cd 4—5.: --1070—r-120 


Dr. naay SILBERSTRON 4 


— POŁUDNIOWA No 24 — 
- Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje: od 8—12 rano; od 5—8 po 


połud.; Panie: od 4—5 po poł. (Kaama: 
a" ROCA wW. 1819-18 


MASZYNI STĄ LITOGRAFICZNY 


; Do mos zaraz . 


Doi i frontowy 


ałoneczny, suchy, elegan- 
Cko umeblowany, za przy- 
stępną cenę. Na żądanie może być 
z całodziennem utrzymaniem. Wia- 
domość ul. DlugaN 10 m. 7, I pięt- 
ro, front. | -80—0—3 


powrócił 
ul, Zielona AŻ 5, 


Choroby skórne, weneryczne ; 


i drog moczowych. 
Od 81/,—117/, r., 6—8 wiecz. panis 5—6 
po południa, w niedziela i święta 8 r. 
do 1 pe poł. 1608—4—71 - 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 21 stycznia 1907 r. M 17 
F i 
Dr. | w WARSZAWIE 116 
AW. — Aleja Jerozolimska Ne H5 — 
Nawrot Nr. 13 | choroby meneryczne J akåine | ; komfortowe po 
Ghoroby skórne, wensryczne i moczopłeiswa > Nawrot Nr. 2 | l Lokale 2 pokojów, 
! 
wiacz. 469-r-145 i panie od 5—8. 6311183 | | tne PAZ na Dong przy do 
RR RY RNN i grę * DAJĘCIA ZATNZ. eny przystępne. 
yay | | BB 
Choroby weneryczne, | 
chory skórne i weneryczne METY | Warszawa, Oboźua 9, 
ak, Krótka RR 4 Dr. SŁ LEW KOWICZ | 79—3—3 —_ © C. Witanowski. 
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